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Pierw sze d o św iad czen ia  i  w n ioski
zak ła d o w y ch  kom isji socja lnych

Coraz mniej 
wątpliwości

CZASOWE ZAW IESZENIE działalności związków zawodo­
wych nie spowodowało przerwy w świadczeniach socjalnych 
dla załóg. Odpowiedzialność za ich kontynuowanie Wojskowa 
Rada Ocalenia Narodowego powierzyła dyrektorom zakładów. 
Rychło pospieszyły im z pomocą zakładowe i  wydziałowe ko­
misje socjalne, które działają już w większości przedsię­
biorstw i instytucji.

CO można powiedzieć o ich 
pracy na podstawie dotychcza­
sowych doświadczeń? Opinie 
pracowników, a także spostrze­
żenia dziennikarskie są na o- 
gół zgodne: komisje robią wie­
le, aby wykonać powierzone im 
zadania i spełnić oczekiwania 
załóg.

Przede wszystkim, jak dowo­
dzi praktyka, dość sprawnie za 
łatwiają one wszystkie świad­
czenia związkowe, jak np. za­
siłki losowe, biorą udział w 
rozdziale zapomóg, bacząc przy 
tym, by trafiły one do rąk lu­
dzi najbardziej potrzebujących 
pomocy — samotnych matek, 
rodzin wielodzietnych czy do­
tkniętych wypadkami losowy­
mi. Na przykład spontaniczną, 
serdeczną pomoc organizowano 
dla powodzian.

D Z IŚ  — in f o r m u je  „ G lo s  
S z c z e c iń s k i”  —  z a k o ń c z y  s ię  
s e m in a r iu m  z o rg a n iz o w a n e  d la  
p r z e w o d n ic z ą c y c h  r a d  n a ro d o -  
w y c h  s to p n ia  p o d s ta w o w e g o  w  
n a s z y m  w o je w ó d z tw ie . D o  te ­
m a tó w , k tó r e  o m a w ia n o  n a ­
le ż a ły  n a jw a ż n ie js z e  z a g a d n ie ­
n ia  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e  r e ­
g io n u  łą c z n ie  z w p ro w a d z a n ą  
r e fo rm ą  g o s p o d a rc z ą . W  se­
m in a r iu m  b r a ł  u d z ia ł  I  se­
k r e ta r z  K W  P Z P R , k t ó r y  n a ­
k r e ś l i ł  m . in .  o g ó ln e  za s a d y  

p o l i t y k i  k a d r o w e j .  O d g ry w a ć  
w  n ie j  b ę d ą  za sa d n iczą  r o lą  
ta k ie  c e c h y  p r z y s z ły c h  k ie ­
r o w n ik ó w  ja k  c z y n n e  p o p a r ­
c ie  zasa d  s o c ja l iz m u , fa c h o ­
w o ś ć  i  u m ie ję tn o ś ć  w s p ó łż y ­
c ia  z  lu d ź m i.

K O M IS J E  S O C J A L N E  d b a ją  ta k ­
że o s p ra w ie d liw y  p o d z ia ł d a ró w  
n a d s y ła n y c h  z  z a g ra n ic y . W ie le  
czasu i  e n e rg ii p o św ięc a ją  n a  zdo­
b y w a n ie  d e fic y to w y c h  a r ty k u łó w  
spoży w czy ch  i  p rzem ys ło w yc h  o raz  
o rg a n iz o w a n ie  ic h  sp rzedaży w  za­
k ła d a c h . P o m a g a ją  lu d z io m  w  za ­
ła tw ia n iu  le cze n ia  sanatoryjnegdfe  
Z a s tę p u ją  z w ią z k i za w o do w e w  o- 
p iece i  ś w iad c zen iu  n ie zb ę d n e j po­
m o cy  e m e ry to m  i  re nc is to m .

W  n ie k tó ry c h  za k ła d a c h  i  w y -

(Dokończenie na str. 2)

Goleniów, 17 listopada 1931 r.

Przyjechali do Szczecina 
porwać samolot

Wojskowy Sąd Garnizonowy rozliczył piratów powietrznych
HISTORIĘ nieudanej próby 

porwania samolotu PLL „Lot” 
w listopadzie ubiegłego roku 
Opisaliśmy dość obszernie na 
łamach naszej gazety. Oto kil­
ka słów przypomnienia:

17 listopada 81 podczas od­
prawy końcowej pasażerów po 
południowego rejsu do Warsza­
wy, funkcjonariusze Komisa­
riatu MO Portu Lotniczego w 
Goleniowie zatrzymali dwu 
mężczyzn. U jednego z nich zna 
leziono zaszyty w odzież mate­
riał detonujący oraz spłonkę a 
także bateryjkę elektryczną 
przy pomocy której można by­

ło „machinę piekielną” urucho­
mić. Zatrzymani są mieszkań­
cami Racibo-rza. Przyznali się 
iż zamierzali sterroryzować za­
łogę i uprowadzić samolot do 
Berlina Zachodniego. W kiesze­
niach niedoszłych porywaczy zna 
leziono m in. kompas, mapę 
z naniesionymi zapisami tras 
samolotowych „Lotu” listy po­
żegnalne do rodziców a także 
spis nazwisk oraz adresów by­
łych mieszkańców Raciborza, 
którzy przed laty, w ramach 
łączenia rodzin, wyjechali do 
RFN.

(Dokończenie na str. 2)

28,5 min bezrobotnych
P A R Y Ż  P A P . Pod k o n ie c  p ie r­

wszego p ó łro cza  1982 r .  w  24 k r a ­
ja c h  czło nk o w s k ic h  O rg a n iz a c ji ds. 
W sp ó łp rac y  i R o zw o ju  (O E C D ) b ę­
d z ie  28,5 m in  b ezro b o tn yc h , c zy li 
8 p roc. ludnośc i zaw odow o c zy n ­
n e j. N a jg o rs za  s y tu a c ja  zary s o w u ­
je  się w  E u ro p ie  za c h o d n ie j, gdzie  
będ z ie  p o zb aw ion y ch  p rac y  16,5 
m in  lu d z i. T y lk o  w  s ty czn iu  b r. 
l ic zb a  b ez ro b o tn y c h  w  k ra ja c h  
E W G  w zro s ła  o 450 tys ., osiągając  
łą c zn ie  10,7 m in , c zy li 9,7 proc. 
lu d n o śc i zaw o do w o  c zy n n e j. Jest 
to  aż o 26 p roc. w ię c e j n iż  przed  
ro k ie m .

CORAZ uńęcej szklarnio 
wych warzyw pojauńa się 
w naszych sklepach. Ceny 
wciąż jeszcze są bardzo 
wysokie, jednak w najbliż­
szych dniach dosyć szybko 
powinny być obniżane...

'CAF  — J. Uklejewski)

Nowe dzieło konstruktorów FSM

9 9 Autofura”
-  dostawczy „maluch”

BIELSKO B IA Ł A  PAP. Fabryka Samochodów Małolitrażo­
wych w Bielsku-Białej wyszła naprzeciw postulatom i po­
trzebom rolnictwa. Inżynierowie z tamtejszego Ośrodka Ba­
dawczo-Rozwojowego wykonali studium konstrukcyjno-tech­
niczne nowego pojazdu, przeznaczonego do celów transporto­
wych rolnictwa.
SAMOCHÓD TEN opracowa­

no na bazie zespołu napędo­
wego „Fiata 126 p”. „Autofu­
ra” — bo tak nazwano nowy' 
samochód — ma ciężar własny 
rzędu 800 kg, a jego nośność 
wynosić ma 1,5 tony. Długość 
— 4,1 m, szerokość — 1,8 m 
i wysokość — 2,45 m.

„Autofura” ma bardzo prostą 
konstrukcję: można z niej zdej­
mować kabinę kierowcy i obu 
dowę skrzyni bagażowej. Mak­
symalna prędkość nowego sa­
mochodu dostawczego,» przezna­
czonego do bliskiego transpor­
tu środków produkcji i płodów 
rolnych, wyniesie 40 km na 
godz. Wskaźnik ładowności do 
zużycia paliwa w  „Atofurze” 
wynosi 108 kg przez litr  na 100 
km, natomiast przy samocho­
dzie dostawczym „Żuk” 71 kg 
przez litr  na 100 km.

Prototyp „Autofury” wyko­
nany zostanie do lipca br., po 
czym przejdzie on testy prób­
ne, które zadecydują o prak­
tycznych walorach ' eksploata­
cyjnych.

Jak na razie zdania co do 
przydatności nowego samocho­
du dostawczego są podzielone. 
Za nową konstrukcją opowia­
dają się „Agroma” i Minister­
stwo Rolnictwa, zaś przeciw —

Instytut Budownictwa, Mecha­
nizacji i Elektryfikacji Rolni­
ctwa.

Giełdy krajowe w Poznaniu

„Wiosna 82”
23 B M . R O Z P O C Z Ę Ł Y  S IĘ  w  P o ­

z n a n iu  n a te re n a c h  M ię d zy n a ro d o ­
w y c h  T a rg ó w  g ie łd y  k r a jo w e  „W io  
sna 82” . B ie rze  w  n ic h  u d z ia ł 800 
w y s ta w c ó w , k tó rz y  o fe ru ją  h a n d lo  
w i w y ro b y  n a ro zp a trze n ie  ry n k u  
w  b ie żąc ym  ro k u .

G ie łd a  w io s en n a  je s t p ie rw szy m  
w ię k s zy m  sp o tk a n ie m  pro d u ce n ­
tó w  z h a n d lo w c a m i w  w a ru n k a c h  
d z ia ła n ia  re fo rm y  gospodarczej. 
D a je  w ię c  ona m ożliw ość w s tę p ­
n e j oceny s k u tk ó w  w p ły w u  no­
w y c h  w a ru n k ó w  d z ia ła n ia  p rzed ­
s ię b io rs tw  na zakres p ro d u k c ji ry n  
k o w e j o ra z  na k s z ta łto w a n ie  się 
cen  te j p ro d u k c ji. T eg oroczna o fe r­
ta  zgłoszona n a g ie łd z ie  w y n os i 
ponad  50 m ld  z ł. J e że li się u w zg lę d  
n i, że ub ieg ło roc zn a  osiągnęła  
w a rto ś ć b lisko  80 m ld  z ł. n a leży  
w ię c  u znać za sk ro m n ą. J e d n a k  w  
o d ró żn ie n iu  od  g ie łd  do tychczaso­
w y c h  o fe rta  obecna n ie  je s t p ełna : 
ponad  po ło w a p ro d u k c ji ry n k o w e j  
zosta ła  ju ż  b o w ie m  zak u p io n a  
przez h a n d e l na g ie łd ac h  w o je ­
w ó d zk ic h  b ą d ź  w  d ro d ze  bezoośred  
n ic h  u m ó w  m ię d z y  p ro d u c e n ta m i i  
h and lem .

D o  g ie łd y  „W iosna 82”  je j  uczest 
n ic y  p rzy s tę p o w a li w  ty m  ro k u  z 
w ła s n e j in ic ja ty w y . D a je  ona p ro ­
d u ce n to m  m o żliw o ść b a rd z ie j w n i­
k liw e g o  w s łu c h a n ia  się  w  po trze ­
b y  ry n k u , co p o w in n o  służyć le p ­
szem u dop as ow an iu  się do zg łasza­
nego zap o trzeb o w a n ia .
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W. Jaruzelski
zaproszony

przez E. Honeckera
WARSZAWA PAP. Na za­

proszenie sekretarza generalne­
go KC NSPJ, przewodniczącego 
Rady Państwa NRD, Ericha 
Honeckera w końcu marca zło­
ży oficjalną wizytę przyjaźni 
w NRD delegacja partyjno- 
-państwowa PRL pod przewod­
nictwem I  sekretarza KC PZPR ,. 
prezesa Rady Ministrów PRL, 
przewodniczącego Wojskowej 
Rady Ocalenia Narodowego, 
gen. armii Wojciecha Jaruzel­
skiego.

Spotkania

z przedstawicielami 

środowisk naukowych

Hieronim Kubiak
w Szczecinie

DZIŚ przybył do Szcze­
cina członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC 
PZPR Hieronim Kubiak. 
W programie pobytu go­
ścia przewidziane są m.in. 
spotkania z aktywem wyż­
szych uczelni oraz przed­
stawicielami środowisk 
twórczych.

W  drugim półroczu br.

Rozmowy telefoniczne 
— droższe

W A R S Z A W A  P A P . Podczas s p o t. 
k a n ia  w  D y r e k c j i  O k rę g u  P o c zty  
i  T e le k o m u n ik a c ji w  W ars zaw ie , 
p rze d s ta w ic ie le  M in is te rs tw a  Łąc z­
ności p o in fo rm o w a li d z ie n n ik a rz y , 
że p ro je k to w a n a  p o d w y żk a  c e n  za 
u s łu g i te le k o m u n ik a c y jn e  n ie  p rze­
w id u je  z m ia n y  o p ła t  za za in s ta lo ­
w a n ie  te le fo n u  o ra z  w ysokości a -  
b o n am e n tu  m iesięcznego. A b o na­
m e n t je d n a k  o b e jm ow ać  b ęd z ie  
w y łą c z n ie  50 po łączeń , zaś każde  
następne łą cze n ie  te le fo n ic zn e  w  
o b rę b ie  danego m ia s ta  ko s zto w ać  
b ę d z ie ' 2 z ło te  U trz y m a n e  m a ją  
zostać do tychczasow e dw a tz w . o -  
k re s y  t a ry f ik a c y jn e  ro zm ó w  za­
m ie js co w y ch .

P ro je k to w a n a  p o d w y żk a  cen  ob­
ją ć  m a w  p ie rw s zy m  e ta p ie  w y ­
łą c z n ie  u s łu g i d la  se k to ra  gospo­
d a rk i u s p o łe czn io n e j, d o p ie ro  póź­
n ie j t j .  w  d ru g ie j p o ło w ie  b r . po­
zo sta łyc h  a b o n e n tó w .

Zjedzone ucho
N O W Y  "JO R K  P A P . W  V in ita  

P a rk  (s tan  M iss o u ri) t r z e j b ra c ia  
b a w ili  się w  og ro d z ie  p rzy  sw o im  
d om u N a g le  p rzez  o grodzen ie  
p rzes ko c zy ł d u ży pies, k tó r y  rzu ­
c i ł  się na dziec i. 6 - le tn i S c o tt  
M c K e n z ie  zd o ła ł w e p ch n ąć  sw o ich  
m łodszych  b ra c i do s ien i, a le  sam  
n ie  zd ą ży ł uc iec  i  pies..: o d g ryz ł 
m u  ucho, k tó re  n a s tę p n ie  p o łk n ą ł.

N ie d łu g o  p o te m  p o lic ja  odn a la z ła  
i  z a s trze li ła  zw ie rzę , a w e te ry n a rz  
w y ją ł  z jego  żo łą d k a  u cho  m a łeg o  
S c o tta . D w o m  c h iru rg o m  u d a ło  się  
p rzys zyć  d z ie ck u  u cho  i, ja k  tw ie r  
dzą. ch łop iec  p o w in ie n  Już n ie d łu ­
go w y jś ć  ze szp ita la , a je d y n ą  p a­
m ią tk ą  po  w y p a d k u  b ęd z ie  b lizn a .
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Z myślą o przyszłości techniki

Pomóc racjonalizatorom...
WPROWADZENIE reformy 

gospodarczej stanowiącej jeden 
z istotnych czynników wycho­
dzenia z kryzysu w jakim zna­
lazł się nasz kraj wymaga ak­
tywnej działalności kadry in­
żynieryjno-technicznej. Na niej 
bowiem spoczywa główny cię­
żar odpowiedzialności za umie­
jętne i, co najważniejsze, sku­
teczne leczenie naszej gospodar 
ki.

W nurt odnowicielski nasze­
go życia gospodarczego włączy­
li się także wynalazcy i ra­
cjonalizatorzy skupieni w Wo­
jewódzkim Klubie Techniki i 
Racjonalizacji, działający przy 
Oddziale Wojewódzkim NOT w 
Szczecinie.

MYŚLĄ przewodnią działania situ 
pionych w nim Inżynierów i tech­
ników Jest fakt, te ruch wynalaz­
czy stanowi poważne iródło elimi­
nacji marnotrawstwa czynników 
produkcyjnych co w dobie niedo­
boru materiałowego stanowi istot­
ne antidotum polskiej choroby go­
spodarczej. Co prawda działalność 
klubu w ostatnim okresie była jak 
gdyby nieco przystopowana (na co

Coraz mniej 
wątpliwości
(Dokończenie ze str. 1)

d z ia ła c h  na prośbę ich  k ie ro w n i­
k ó w  k o m is je  o p in iu ją  aw anse, ore  
m ie  i n ag ro d y  R ó w n ie ż  co ra z  czę­
śc ie j t r a f ia ją  do  n ic h  p ra c o w n ic y  
z prośbą o  p oradę , pom oc w  spra­
w a c h  z a k ła d u  c zy  osobis tych. O -  
s ta tn io  n ie k tó re  k o m is je  z a k ła d o ­
w e  i  w y d z ia ło w e  w y s tę p u ją  z  n o ­
w ą  in ic ja ty w a  — p o d e jm u ją  się o r ­
g a n izo w a n ia  d y s k u s ji p ra c o w n i­
c zy ch  o p rzyszłości ru c h u  zw ią z k o ­
w e g o

C o d z ie n n e j ro b o ty  m a ją  w ię c  spo 
ro . a p ra c u ją  w y łą c zn ie  społeczn ie. 
P ra w d ę  m ó w ią c , z a ło g i n ie  zaw sze  
ic h  t ru d  d o c e n ia ją . t ra k tu ją c  go 
ja k o  należn e  sobie ś w iad c zen ia .

Z OBAWĄ myśli się co bę­
dzie, gdy ruszą wczasy i kolo­
nie, które dotychczas nie absor 
bowały członków komisji. Przy 
miarki wskazują, że nie star­
czy środków z funduszu socjal 
nego na dopłaty do pracowni­
czego wypoczynku, co najwy­
żej opędzi się kolonie, trakto­
wane jako najpierwsza potrze­
ba. Problem — komu w tej 
sytuacji pomóc, także spadnie 
na komisje

Na początku było wiele wąt­
pliwości czy komisje socjalne 
należy powoływać, czy załogi 
je zaakceptują Dziś wątpliwoś 
ci jest coraz mniej. Niech to 
posłuży za pierwszą ocenę i 
pierwszy wniosek z ich trud­
nej. społecznej pracy.

(KAR)

z ło ży ło  się zresztą  w ie le  c z y n n ik ó w  
o b ie k ty w n y c h ) te ra z  je d n a k  k ie d y  
l ic z y  się k a żd a  zaoszczędzona z ło ­
tó w k a . k a ż d y  e fe k ty w n ie  w y k o rz y ­
s ta n y  m a te r ia ł p ro d u k c y jn y  m o g ą ­
c y  p rzyn ieś ć  w y m ie rn y  zysk. k lu b  
o ż y w ił s w o ją  dzia ła lno ś ć .

I  T A K  od połowy lutego w 
WKTiR wznowione zostały dy­
żury konsultantów (prawnicy, 
ekonomiści, rzecznicy). Dyżury 
pełnione są w klubie codzien­
nie w godzinach popołudnio­
wych a w środy również przed 
południem (11—13.30). Poza tym 
klub na bieżąco realizuje pra­
ce z zakresu wynalazczości 
przez specjalistów współpracu­
jących z klubem, aktywizuje 
działalność zakładowych klu­
bów techniki i racjonalizacji 
oraz rozpoczyna od 25 marca 
szkolenia z zakresu wynalaz­
czości dla służb wynalazczości 
i dla doradców technicznych.

W a r to  zaznaczyć, że k lu b  p ro w a ­
d z i, i  c h y b a  m ożna to  p o tr a k to ­
w a ć  ja k o  u ovurn , a k w iz y c ję  p ro je k  
tó w  w y n a la zc zy c h . K r ó tk o  m ó w ią c  
— od p o m ys łu  do  w d ro że n ia .

S P O R O  m ie js c a  W K T iR  pośw ięca  
ta k ż e  w  s w o je j d z ia ła ln o ś c i m ło ­
d z ie ży . W  k w ie tn iu , w s p ó ln ie  r  
K u ra to r iu m  O iW  i  Z S M P , k lu b  o r­
g a n iz u je  f in a ł O lim p ia d y  W o je ­
w ó d z k ie j d la  m ło d z ie ż y  szk o ln e j 
„ C z y  znasz p ra w o  w y n a la zcze ? ”  W  
m a ju  n a to m ia s t b ęd z ie  o rg a n izo w a ł 
e d y c ję  m ię d z y w o je w ó d z k ą  te j  im ­
p re zy . O lim p ia d y  te  cieszą się 
w ś ró d  m ło d z ie ży  d u żą p o p u la rn o ­
ścią ł  s ta n o w ią  Jednocześnie w y ­
k ła d n ik  z a in te re s o w a n ia  m y ślą  
te c h n ic zn ą , co  o b y  w  przyszłości 
p ro c e n to w a ło  n o w y m i p o m ys ła m i i 
p ro je k ta m i ra c jo n a liz a to rs k im i.

( łą c z )

Ślady pradawnych 
prądów morskich

W A R S Z A W A  P A P . N a  z ie m ia c h  
p o lsk ic h  z n a jd u je m y  lic zn e  ś lad y  
d a w n y c h  m ó rz  z  o d le g ły c h  ep o k  
geolog icznych . M o ż n a  o d tw o rzv ć  
za ry s y  l in i i  b rzeg o w y ch , o-kreślić 
głębokość ł  ro d za j zb io rn ik a  m o r­
skiego u s ta lić  p a n u ją c e  p rzed  m i­
lio n a m i la t  w a ru n k i h yd ro lo g ic zn e , 
a n a w e t k lim a ty c z n e . M o żna  ta k że  
ro zp oznaw ać p rą d y  m o rs k ie  p ły n ą ­
ce w  n ie  is tn ie ją c y c h  ju ż  od  m i­
lio n ó w  la t  m orzach

P rze z  nasze z ie m ie  p ły n ą ł k ied y ś  
potężny p rą d  m o rs k i — p rz y p o m i­
n a ją c y  w spółczesny G o lfs tro m  Dc 
ta k ie g o  w n io s ku  d oszli u cze n i z a j­
m u ją c y  sde b a d a n ia m i szczątków  
m o rs k ie j m ik ro fa u n y  w  sk ałac h  
o sadow ych . B a d a n ia  d a w n e j m i­
k r o fa u n y  p o zw a la ją  o d tw o rz y ć  roz­
m ie szc zen ie  m ó rz  o ra z  o k re ś lić  w a ­
ru n k i k l im a ty c z n e  D o  badań  t 
szczegó ln ie  cenne są m o rs k ie  m i­
k ro o rg a n iz m y  — o tw o rn lc e

D z ię k i ty m  b a d a n io m  ro zpoznano  
n a z ie m ia c h  p o lsk ic h  ś lad y  c ie p łe ­
go p rą d u  m orskiego , k tó r y  p ły n ą ł  
przez  te re n y  p ó łn o cn o -zac ho d n ie j i 
ś ro d k o w e j E u ro p y , k tó re  o k  60 
m in  la t  tem u  zn a jd o w a ły  sie ood 
w oda

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „ N ie w ia d ó w ”  z D a n ii. 

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ W ró ż k a ”  do N o rw e g i i,  
m /s „ N ie w ia d ó w ”  do D a n ii.

Na budowie kombinatu

mięsnego

Decydująca faza
NA terenie budowanego w 

Dąbiu kombinatu mięsnego roz 
palono ostatnio pierwszy kocioł 
w elektrociepłowni. Tym sa­
mym realizacja tej inwestycji 
— opóźnionej o cztery lata — 
weszła w decydującą fazę. 
Przewiduje się, że w tym ro­
ku uruchomione zostaną kolej­
ne dwa kotły, latem zaś do Dą­
bia przeniesiony zostanie cały 
transport. ,

Harmonogram tej wielkiej In­
westycji przewiduje ponadto u- 
ruchomienie w IV  kwartale .czę 
ści ubojowej. Podjęto także 
działania zmierzające do jak 
najszybszego oddania do użyt­
ku wędliniarni. (mg)

Dla poprawy efektywności pracy administracji

Wymiana i odmładzanie 
kadr kierowniczych

WARSZAWA PAP. Trwa nadal proces wymiany I odmła­
dzania kadr kierowniczych w administracji państwowej, któ­
rego celem jest podniesienie rangi oraz poprawa jakości i 
efektywności pracy administracji wszystkich szczebli.

KONSEKWENTNIE przepro- szczebli odeszło ogółem 09 osób, 
wadzana ocena kadr o-raz zmia- w tym 1 prezydent miasta wo- 
ny na stanowiskach kierowni- jewódzkiego, 12 wicewojewo- 
czych mają służyć ugruntowa- dów i wiceprezydentów miast 
niu zasad praworządności I wojewódzkich, 19 dyrektorów i 
sprawiedliwości w życiu pu- zastępców wydziałów urzędów 
blicznym, a także zapewnić wyż wojewódzkich, 8 prezydentów j 
szą kulturę obsługi obywateli wiceprezydentów miast stopnia 
w urzędach i instytucjach pań- podstawowego oraz 59 naczel- 
stwowych. Kadrze urzędniczej, ników i zastępców naczełni- 
pełniącej ważną służbę społecz- ków miast i gmin. 
ną i państwową, stawiane są
wyższe wymogi ideowo-morał- Znaczna część tej kadry kie- 
ne i fachowe rowniczej odeszła z pracy z

przyczyn naturalnych: na włas-
Biuro Prasowe Rządu infor- ną prośbę, na skutek przejścia 

muje, że w okresie od 1 do 28 na inne stanowiska, a także na 
lutego br. ze stanowisk kierów emerytury. 19 osób zostało od- 
niczych w organach admini- wołanych ze stanowisk za nie- 
stracji państwowej wszystkich właściwe wykonywanie obo­

wiązków służbowych, za brak

Dobre rady dla tych co w kraju

Jak się samemu wykończyć...
STO RAD, sio pomysłów podsuwoją nom różni „dobrzy dorod- 

cy" zatrudnieni w ukierunkowanych na Polskę zachodnich radio­
stacjach. Komentuję, sugeruję, wręcz podpowiadaję. Co? Zasta­
nówmy się chwile nod radami Jana Nowaka-Jeziorańskiego z 
RWE.

Więc przede wszystkim, żebyśmy się, my Polacy mieszkańcy 
ft  kraju, broń Boże nie załamywali. 13 grudnia nastąpił' wprawdzie 
w Polsce pogrom — tak twierdzi Nowok-Jeziorański — ale wy­
starczy zaczerpnąć mocy duchowej z nadziei, która me opuszcza 
polskiego społeczeństwa nawet w chwilach najgorszych — przypo- 
nina daiej — żeby na nowo sprawdziły się sława naszego hym­
nu narodowego.

Ta wzniaśle brzmiąca rada, służy jednak byłemu szefowi roz­
głośni polskiej w RWE wyłącznie jako opakowanie czegoś abso­
lutnie oryginalnego. Nie, nie żaden tam gwałt • terror — prze­
strzega Jan Nowak -Jeziorański. Ma przecież nasze społeczeństwo 
— podsuwa cierpliwie — w swych rękach • takę broń. jak... 
zwołnienie tempo procy. „Sankcje gospodarcze zastosowane przez 
ludność wobec władzy (cytujemy), wsparte przez naciski z ze­
wnątrz: Stand* Zjednoczonych i ich sojuszników mogą..." — Tu 
autor zaczyna litanię swoich pobożnych życzeń.

„Sankcje gospodarcze ludności wobec władzy'*... Jak by się te­
mu nie przyglądać, chodzi w gruncie rzeczy o to, żeby górnicy 
wydobywali mniej węgla, piekarze piekli mniej chleba, a z Ursusa 
wychodził jak to RWE już raz ..w-działa" — tylko jeden trak­
tor miesięcznie...

„Pewne jest tylko jedno — poucza Jan Nowak-Jeziorański — 
Jeszcze w tym roku Rosja stanie w obliczu załamania się polskiej 
gospodarki I konsekwencji, jakie pociągnie ono dla niej samej 
* dla całego b'oku"

TAK WIĘC WIEMY JU2 WSZYSTKO. Znowu my, Polacy, może­
my wpłynąć na bieg historii. I to bez wysiłku, nie pracując. Wy­
starczy, że zastosujemy sankcje gospodarcze wobec., samych 
siebie. Jacek BRZEŻNY (K A R )

Porywacze
(Dokończenie ze str. I )

Tyle „Kurier” z 18 listopada. 
Powracamy do sprawy: zapad­
ły już wyroki i możemy sze­
rzej poinformować Czytelników
0 kulisach zuchwałego planu 
porwania
„ S Z E F E M ’ g ru p y  k tó ra  z a m ie rza ­
ła  p o rw a n y m  sa m o lo tem  przed o ­
s tać się do  B e r lm a  Z a c h o dn ieg o  
b y ł 2 l - Ie tn  A rk a d iu s z  H in k , p ra ­
c o w n ik  K o p a ln i .A n n a ” za tru d n io  
n y  p rz y  obsłudze u rzą d ze ń  n a z ie m ­
nych . W  m a ju  ub  r .  z w ie rz y ł się
1 za m ia ru  u c iec zk i n a Z achód  ró ­
w ie ś n ik o w i a zaraze m  p rz y ja c ie lo ­
w i z la t  d z ie c ię cy ch . P io tro w i B ro ­
d z iń s k ie m u  p ra c o w n ik o w i ra c ib o r ­
s k ie j ż w iro w n i T e n  o statn i, m im o  
m ło d e go  w ie k u  -  n a ło g o w y  a lk o ­
h o lik  k i lk a k r o tn ie  k a ra n y  za  p rze ­
stę ps tw a k r y m in a ln e  z zapa łem  
n o 'i 'a l  ‘ m c ia tv w e  ko leg i.

O m a w ia ją c  ró żn e  w a r ia n ty  p o r­
w a n ia  s a m o lo tu  — zd e c y d o w a li. Iż 
n a jle p s zy m  śro d k ie m  do  s te r ro ry ­
zo w a n ia  załogi b ęd z ie  m a te r ia ł w v  
b uch  ow y

B ro d z iń s k i n a w ią z a ł w  ty m  cza­
sie rom ans z B a rb a rą  N .. k tó re j  
m aż test g ó rn ik ie m  d o ło w y m  K o -  
D rłn i .A n n a ”  K o b ie ta  z w ie rz y ła  
się p rz y ja c ie lo w i, że m ą ż  posiada  
w  d o m u  m a te r ia ł w y b u c h o w y  ®to-

s o w an y  p rz y  w y d o b y w a n iu  w ę g la .
K i lk a  d n i p ó źn ie j HLnk i  B ro ­

d z iń s k i z ło ż y li w iz y tę  m a łże ń s tw u  
N ., za m ie s zk a łe m u  w  p o b lis k im  
Pszow ie , P ró b a  n a b y c ia  m a te r ia łó w  
spe łz ła  je d n a k  na n ic zy m : g ó rn tk  
z n ie d o w ie rza n ie m  w y s łu c h a ł w e r­
s ji iż  o b a j k o le d z y  z a m ie rz a ją ... 
g łu szy ć  ry b y  i w y p ro s ił za d rz w i  
n ie proszonych  gości. D o b ra n i k o le ­
d z y  n ie  z a m ie rz a li le d n a k  re zy g n o ­
wać.

K tó re g o ś  d n ia  w  ra c ib o rs k ie j k a ­
w ia r n i H in k  ł B ro d z iń s k i p o zn a ją  
16-le tn łe go  J ó ze fa -W in c e n te g o  B e n t  
kę . u c zn ia  s z k o ły  z a w o d o w e j. M ło ­
d y  c z ło w ie k  z a p ro b a ta  w y s łu c h u ­
je  p la n ó w  w y d o s ta n ia  się n a  w y ­
m a rz o n y  Z ac h ó d, b e z  n a m y s łu  go­
d z i się u c ie k a ć  z n im i. B e n tk a  
posiada z n a le z io n y  gdzieś p is to le t  
b ę b e n k o w y , k tó ry m  p ro p o n u je  s te r  
ro ry z o w a ć  załogę. P o  d łuższych  de- 
l ib e ra c ja c h  — w e rs ja  od p ad a: „ zb y t  
d u ż e  ry z y k o , m ogą nas n a k ry ć  na 
lo tn is k u ”  — s tw ie rd z a  h ers zt g ru -  
oy

M o ż liw o ś ć  „p rze s zw a rc o w a n la  się”  
na p o k ła d  sa m o lo tu  — to  p ro b ie ra  
k t ó r y  n a le ż y  s ta ra n n ie  ro zw a ży ć . 
K a to w ic e  — odp ad a ją : z b y t  do ­
k ła d n a  t u  k o n tro la . W a rs za w a  
K r a k ó w  — ró w n ie ż  W y b ó r  nad a  
w  ko ń c u  n a  Szczecin . .S ta m ta d  
jeszcze n ig d y  n ie  b y ło  o ró b  u p ro ­
w a d ze n ia  s a m o lo tu ”  — poucza  
H in k  p o zo sta ły ch : „ i d la te g o  jes­
te m  p e w ie n  Iż  w s zy s tk o  sie u d a” ..

Przyszłość w y k a z a ła , ja k  z łu d n e  
b y ły  to  p rzyp u s zcze n ia !

T rzyo s o b ow a g ru p a  p o te n c ja l­
n yc h  przes tępców  p o w ię ks za  s ię  o  
k o le jn e g o  a m a to ra  u c ie c zk i:  15 -le t- 
ni B o les ła w  M  p a ll się do  n ie be z­
p ie c zn e j .p rzy g o d y ” d e k la ru ją c , iż  
ciosem  k a ra te  g o tó w  je s t 1eśli 
z a jd z ie  po trzeb a , z a tłu c  kogoś ? 
za ło g i

P o zosta li b o ja  się. iż  ¿uch w a ły  
s m a rk a c z  m o że  zepsuć c a ły  p lan: 
p o s ta n a w ia ją  z ch łopca zrezygno­
w ać. N ie  p rzes zko d z iło  to  je d n a k  
w y łu d z ić  od p ię tn a s to la tk a  k i lk u ­
set z ło ty c h  rze k o m o  na zakup ., 
n it ro g lic e ry n y  (!) B o les ła w  M  do  
o s ta tn ie j c h w ili  n ie  w ie d z ia ł że 
starsi k o le d z y  w y łą c z y li go z g ry ..

T y m c za s e m  los p rzyspiesza bieg  
w y d a rz e ń : m ą ż  B a rb a ry  N  d o w ia ­
d u je  się o  zd rad z ie  żo n y  Z a ła m a ­
n y  p ró b u je  p o p e łn ić  s a m o b ó js tw o  
I  k ie d y  le k a rz e  w a lczą  w  s zp ita lu  
o  ż y c ie  g ó rn ik a  -  B a rb a ra  w y d a ­
je  m a te r ia ły  w y b u c h o w e  k o c h an ­
k o w i!  Jest tego  ty le  że m ożna  
p rz e p ro w a d z ić  k i lk a  p rób . W y p a ­
d a ją  za d o w a la ją c o  -  je d n y m  ła-dun 
k ie m  m o żn a  b y  ro z w a lić  dom  a 
co  d o p ie ro  sam olo t.

K r ó tk o  przed  z a p la n o w a n ą  a k c ją , 
z u p e łn ie  n ie o c ze k iw a n ie . B ro d z iń s k i 
w y c o fu je  się z im p re z y  P o w odem  
je s t re po rta ż  te le w iz y jn y  o  za­
trz y m a n y c h  p rzez  m il ic ję  p o ry w a ­
czach sa m o lo tu . H in k  n ie  k r y je  p o ­
g a rd y  d la  tc h ó rza  G ro z i a k ie d y

to  m e  pom aga — żą d a  w y d a n ia  
ła d u n k ó w

17 lis top a d a  w c zes n ym  ra n k ia m  
H in k  l B e n tk a  w y s ia d a ją  na p eron  
D w o rc a  G łó w n e g o  w  Szczec in ie ...

•  •  •
15 ł 20 MARCA br. Wojsko­

wy Sąd Garnizonowy w Szcze­
cinie rozpoznawał sprawę Arka 
diusza Hinka, Józefa-Wincente- 
go Bentki i Piotra Brodzińskie 
go. Pierwsi dwaj odpowiadali 
za usiłowanie porwania samo­
lotu. trzeci — za dostarczenie 
im materiału wybuchowego, 
który miał służyć do sterrory­
zowania załogi Wyrok Hink — 
5 lat pozbaw-enia wolności 
Bentka — 3 lata Brodziński — 
2 łata z warunkowym zawie­
szeniem wykonania kary na 
okres 5 lat oraz 30 tys zł 
grzywny Wszystkich trzech o- 
barczono kosztami postępowa­
nia sądowego

Sąd wymierzając stosunkowo 
łagodny • wymiar kary wziął 
pod uwagę młody wiek oskar 
źonych oraz fakt, iż (w czym 
główna zasługa funkcionariuszv 
komisariatu MO Portu Lotni­
czego Goleniów) do Dorwania 
nie doszło

Obrońcy oskarżonych nie za­
powiedzieli apelacji Wyrok nie 
jest prawomocny

Andrzej PRZYBYSZ

nadzoru nad podległymi jed­
nostkami, natomiast 5 osób — 
za udowodnione nadużycia (w 
tych przypadkach wszczęte zo­
stało postępowanie karne) Za 
wykorzystywanie stanowisk 
służbowych do osiągania korzyś 
ci materialnych odwołani zo­
stali: prezydent miasta Piły, wi­
cewojewoda słupski, komendant 
Wojewódzkiej Straży Pożarnej 
w Łomży oraz naczelnicy gmin: 
Jerzmanowice-Pł zeginia (woj. 
krakowskie) Radzanów (woj. cie 
chanowskie).

Pilski „Połam" obiecuje

Więcej żarówek
(oby także w sklepach)

P IŁ A  P A P  M a ją c  na w zg lę d zie  
o d c zu w a ln y  n a ry n k u  b ra k  żaró ­
w e k . załoga z a k ła d ó w  sp rzę tu  o -  
św ie tle m o w e g o  .P o ła m ”  w  P ile  ora  
c u je  ze zd w o jo n a  e n e rg ią  W  c ią -  
k u  d w ó ch  p ie rw szy ch  m iesięcy ro ­
k u  z a k ła d  u zy s k a ł o  7 proc w y ż ­
sze w y n ik i n iż  w  an a lo g ic zn y m  o -  
kre s ie  ro k u  ooorzedraiego N ie  o -  
s ła b ło  te ż  tem p o  p ra c y  w  m a rc u . 
Podczas o s ta tn ic h  d n i załoga K il­
k a k r o tn ie  p rze k ro c zy ła  ju ż  d z ie nn e  
n o rm y  w y tw ó rc ze , k tó re  w  p rzy ­
p a d k u  ż a ró w e k  s łużących  do ośw ie  
t le n ia  w n ę trz  m ie s zk a ln y c h  w y n o ­
szą 250 tys  sz tu k  N ie k tó r e  zespo­
ły  kończą zm ia n ę  w y n ik ie m  a rze -  
k ra c z a ją c y m  270 tys  sz tu k  żaró ­
w e k  N ie  oznacza to. iż zak ła d  n ie  
m a tru d no ś c i s u ro w co w y ch  P rz e ­
c iw n ie . b o ry k a  sie sta le  z n iedo ­
s ta tk ie m  b a lon ó w  szk la n yc h  czy  
taś m y a lu m in io w e j N ie ry tm ic z n e  
do staw y  tyc h  ! in n y c h  o ó łfa b rv k a -  
tó w  .n a d ra b ia n e ”  sa je d n a k  duża  
d y s cy p lin a  te ł  w  w iększości k o b ie -  
će1 załogi o ra z  zn ac zn ym  w  zro­
st e r  w y d a jn o ś c i o ra c v

S P O R T  A  S P O ^T

2 punkty piłkarek
I-L1GOWF piłkarki ręczne 

szczecińskiej Pogom występowa 
ły tym razem na wyjeździe w 
Warszawie, gdzie zmierzyły się 
ze stołeczną Skrą Po ciehu li­
czyliśmy na kompiet punktów 
podopiecznych trenera Z Lako 
mego bowiem warszawianki 
nie należą do ligowych poten- 
tatek Nasze dziewczęta wyko­
nały plan w 50 procentach W 
sobotę pokonały Skrę 24:21 
(11:8). natomiast w rewanżu 
musiały uznać wyższość orze- 
ciwniczek przegrywając ’9-25 
(4:14) Najleoszynr snajperka­
mi w zespole szczecińskim oy- 
ły Żurowska 10 - 8  ora2 Po- 
ohylska 8 * 3  Na postawę 
drużyny Pogoni duży wpływ 
miała absencja w zespole jed­
nej f n a j le p ^ 7 v c b  zawodniczek 
— M Mierzejewskiej

(K)
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ÂPN specjalnie dla „Kuriera Szczecińskiego”

Ludzie — „morsy“
MIŁOŚNICY zimowych kąpieli w 

lodowatej wodzie nazywani są 
„morsami". Podobnie jak praw­
dziwe morsy, które żyją głównie

Życzeniom
stało się zadość...
M O S K W A  P A P . P rze d  14 la ty .  

now o żeń c o m  T a m a rz e  T a -ro ja n o w e j 
i  W ła d im iro w i M k r ic z ija n o w o w i w  
E re w a n iu , podczas ic h  u roczystośc i 
ś lu b n e j, goście — zgo d n ie  ze s ta rą  
t ra d y c ja  — ż y c z y li szczęścia na no ­
w e j d ro d ze  ż y c ia  i.. . dużo . dużo  
d zie c i.

P ie rw s za  c ó rk a  — L i ja n a  u ro d z iła  
się w  1963 r  N a s tę p n ie  p rzys z ło  
n a ś w ia t  jeszcze... Jedenaścioro  
d zie c i, w  ty m  d w u k r o tn ie  b liź n ia ­
k i  N a jm ło d s zy  syn  W a g a rs za k  l i ­
c zy  sob ie  z a le d w ie  p a rę  m ie s ięc y . 
P rz e d  k i lk u  d n ia m i d e c y z ją  P re z y ­
d iu m  R a d y  N a jw y ż s z e j Z S R R  w ie ­
lo d z ie tn a  m a m a o trz y m a ła  t y t u ł  
„ m a tk i-b o h a te ra ” . T a m a ra  T a r o ja -  
n o w a  m a z a le d w ie  38 la t  i  n a leży  
dziś do g rona n a jm ło d s zy c h  „ m a -  
te k -b o h a te r e k ”  w  Z w ią z k u  R ad z ie c  
k im . -

W ie lo d z ie tn e , a le  m ło a e  stażem  
m a łże ń s tw o  posiada w y k s z ta łc e n ie  
w y ższe . T a m a ra  je s t n a u c zy c ie lk a  
w  szko le  ś re d n ie j, a W ła d im ir  — 
la b o ra n te m  w  In s ty tu c ie  W e te ry ­
n a r i i  w  E re w a n iu .

w wadach Oceanu Lodowatego, 
wielu ludzi polubiło zimowe pły­
wanie. Co prawda woda w rze­
kach moskiewskich nie jest tak 
lodowata, jak w Arktyce, jest jed­
nak wystarczająco chłodna, zmie­
szona ze śniegiem i lodem, co 
zresztą sprawia szczególną przy­
jemność moskiewskim „morsom".

Jednego zimowego dnia, kiedy 
termometr pokazywał minus 18 
stopni, kąpieli zażywał m. in. 74- 
letni mieszkaniec Moskwy Wasyl 
Jewsjukow (na fot.). Lodowata ką 
piel od dawna stała się dla niego 
doskonałym lekarstwem na wszel­
kie dolegliwości.

W  MOSKWIE znajduje się 20 
sekcji zimowego pływania, które 
zrzeszają 2500 członków.

Wśród „morsów” znajdują się 
uczniowie, emeryci, robotnicy mos 
kiewskich fabryk, inżynierowie, no 
uczyciele i artyści. W każdą nie­
dzielę zbierają się nad brzegami 
rzek i stawów w kostiumach ką­
pielowych. Po krótkiej rozgrzew­
ce i naceraniu śniegiem wctio- 
d z ą  do lodowatej wody, aby tro­
chę popływać.

Agencja Prasowa Nowosti

Autor odrzuca oskarżenia

Kontrowersje wokół
biografii Josipa Broz Tito

W YDAW CY „Przyczynków do 
'biografii Josipa Broz Tito” pió­
ra Vladimir a Dodijera oświad­
czyli, że nie opublikują trze­
ciego i  czwartego tomu tej 
książki. Oficyny wydawnicze 
„Li burn i ja” i „MLadosA” stwier­
dziły we wspólnym oświadcze­
niu, że w drugim tomie „Przy­
czynków” autor nie zrealizował 
cieszącego się szerokim popar­
ciem celu, jakim  było wniesie­
nie dalszego wkładu we wszech­
stronne przedstawienie ogrom­
nej roli Tito we współczesnej 
historii Jugosławii i świata. 
Zdaniem wydawców, odstęp­
stwa od pierwotnej koncepcji 
były tak  znaczne, że uniemoż­
liw iły wydanie trzeciego i 
czwartego tomu książki.

Oficyny wyraziły ubolewanie, 
że drugi tom „Przyczynków” 
(wydany w ub. roku) „z róż­
nych, nie znanych nam powo­
dów... nie osiągnął poziomu, ja­
kiego można było oczekiwać od 
autora błyskotliwego „Dzienni­
ka wojennego 1941—1944”. 
Wydawcy ocenili jednocześnie 
ibardzo wysoko pierwszy tom 
„Przyczynków” wydany w  1953 
r. i przetłumaczony od tego 
czasu na 39 języków. Agencja 
TANJUG zwraca uwagę, że 
drugi tom tej książki wywołał 
ożywioną reakcję jugosłowiań­
skiej opinii publicznej, a w 
wielu wypadkach stał się przed­
miotem ostrej krytyki ze stro­
ny historyków, polityków oraz 
uczestników rewolucji jugosło­
wiańskiej.

W W Y W IA D Z IE  dla bel­
gradzkiej „P O L IT IK I” Vladi­
m ir Dedijer odrzucił oskarże­
nia, że-jego praca miała na ce-

lu zdyskredytowanie Tito, Kar- 
delja i innych rewolucjonistów 
jugosłowiańskich. Stwierdził, że 
zarzuty takie są „Intrygami w 
najgorszym gatunku”. Przyznał 
rację „niektórym poważnym 
-krytykom i historykom” wysu­
wającym zastrzeżenia wobec 
metodologii, ale wyraził prze­
konanie, że po ukazaniu się 
jego książki „historia rewolucji 
(jugosłowiańskiej) będzie musia­
ła zostać napisana w nowy spo­
sób”.

Według informacji autora, 
trzeci tom „Przyczynków” za­
wiera materiały o walce Tito  
przeciwko imperializmowi w  o- 
kresie 1945—48, zaś tom czwar­
ty porusza sprawy niiezaangażo- 
wania i samorządu.

Przewodniczący Prezydium  
KC ZKJ, Duszan Dragosavac, 
poproszony przez dziennikarzy 
zagranicznych w Belgradzie o 
wypowiedź na temat krytyki z 
jaką spotkała się książka Dedi­
jera, wyeksponował znaczenie 
faktu, że drugi tom „Przyczyn­
ków” został jednak wydany w 
Jugosławii. Dodał też, te „każ­
dy autor musi być przygoto­
wany na to, że spotka się nie 
tylko z aplauzem, ale i z kryty  
ką swej pracy”. _________

•  G R U P A  o fic e ró w  p rz e ję ­
ła  w ła d zę  w  G w a te m a li. N a  
cze le  n o w e j ju n ty  w o js k o w e j 
s ta n ą ł g e n e ra ł E f r a in  Rios 
M o n t. A g e n c je  c y tu ją  s łow a  
zam a c h o w c ó w , k tó rz y  ośw iad ­
c z y li, iż  p rz e jm u ją  w ła d zę  
g d y ż  „ n ie  mogą p o zw o lić , aby  
sk o ru m p o w a n a  m nie jszość p la ­
m iła  godność G w a te m a li i  ho­
n o r  je j  sit z b ro jn y c h "  J a k c  
p rzy c zy n ę  zam ac hu  p o d a je  się 
też  sfa łszo w a n ie  n ie da w n y ch  
w y b o ró w  p re zy d e n c k ic h

•  Z  D O N IE S IE Ń  n a p ły w a ­
ją c y c h  z B an g la d es zu  w y n ik a  
że g ru p a  o fic e ró w  p rze ję ła  
w ła d zę  w  ty ra  k r a ju  N o w y m  
sze fem  p ań s tw a  i a d m in is tra ­
to re m  s ta nu  w o je n n e g o  został 
szef sz tabu  a r m ii g en e ra ł 
H . M . E rshad .

•  P R E Z Y D E N T  E g ip tu , Ho- 
sni M u b a ra k  / o św ia d c zy ł, iż 
je g o  k r a j  n ie  odda a n i s k ra w ­
k a  sw o jego  te ry to r iu m  Iz ra e ­
lo w i. W y p o w ie d ź  ta  m a  z w ią ­
ze k  z rozb ie żno ś c iam i m ię d zy  
E g ip te m  a  Iz ra e le m  w  sp ra ­
w ie  w y ty c z e n ia  n o w e j g ra n i­
cy .

•  IR A K  o ś w ia d c zy ł że w  
w y n ik u  a ta k u  w  ira ń s k ie j  
p ro w in c ji  C huzestan . jego  
w o js k a  ro z b iły  12 Ira ń s k ic h  
b ry g a d  o raz  u n ie s z k o d liw iły  
10 tys ięc y  ż o łn ie rz y  p rze c iw ­
n ik a .

m  G Ł O S O W A N IE  nad w o ­
tu m  n ie u fn o śc i d la  rzą d u  p re ­
m ie ra  Iz ra e la , M e n a c h e m a  B e -  
g in a, zak o ń czy ło  się w y n ik ie m  
re m is o w y m . K o a lic ja  rządow a  
o d rzu c iła  p ro p o zy c ję  B egina  
p o d an ia  się do  d y m is ji  i  roz­
p is an ia  n o w y c h  w y b o ró w . 
G ło s o w an ie  o d b y ło  się  na  
w n io s e k  o p o z y c ji i  m ia ło  zw ią  
zek z obecną p o lity k ą  rzą d u  
na o k u p o w a n a c h  te ry to r ia c h  
a rab sk ic h .

Trampy PŻM
na Morzu Czerwonym
P O  c a ły m  n ie m a l św ięc ie  rozsia­

n a je s t f lo ta  tra m p o w a  P Ż M  p rze ­
w o żą c  ró żn eg o  ro d z a ju  to w a ry  iia  
ra c h u n e k  o b cy ch  k o n tra h e n tó w  
W śró d  p o rtó w , do k tó ry c h  z a w ija ­
ją  nasze s ta tk i są i  ta k ie , do  k tó ­
ry c h  nasze s ta tk i w p ły w a ją  po  ra z  
p ie rw s zy . P o r te m  ta k im  je s t p o rt  
J e d d a h  n a M o rz u  C ze rw o n y m , do 
któ re g o  z a w in ą ł m a so w ie c  ms. ..K o  
o a ln ia  W ir e k ” , z ję c z m ie n ie m  i  
K i lo n i i  w  R F N . D o  p o rtu  Iz m ir  z 
k o le i p ły n ie  ms. „ H u ta  Z y g m u n t” , 
k tó r y  za b ie rze  ła d u n e k  ję c zm ie n ia  
d la  P o ls k i. N a to m ia s t d w a  inne  
m a so w c e  ms. „ K o p a ln ia  Sosno­
w ie c ”  i  ms. „ K o p a ln ia  G o ttw a ld ”  
z a w ija ją  do w ło s k ie g o  p o rtu  C h io g -  
gia ze zbożem  z fra n c u s k ie g o  p o r­
tu  R ouen .

(Jacz)

SM „Coluiübi 9

NOW Y JORK PAP. W po­
niedziałek o godz. 17.00 czasu 
warszawskiego (11.00 czasu 
miejscowego) z Ośrodka Lotów 
Kosmicznych im. Kennedy’ego 
na przylądku Canaveral (stan 
Floryda) wystartował amerykań 
ski wahadłowiec kosmiczny 
„Columbia” do trzeciego lotu 
na orbitę okołoziemską. Start 
nastąpił z godzinnym opóźnie­
niem ze względu na niewielkie 
usterki pewnych naziemnych 
urządzeń kontroli. Załogę stat­
ku stanowią dwaj astronauci 
— Jack Lousma i Gordon Ful­
lerton. Trzeci lot „Columbii” na 
orbitę okołoziemską ma trwać 
7 dni, w trakcie których zało­
ga wykona cały szereg ekspe­
rymentów i doświadczeń

W 2 min. po starcie od stat­
ku odłączyły się dwie wspo­
magające rakiety na paliwo 
stałe, które spadły do Oceanu 
Atlantyckiego. Zostaną one 
tam wyłowione przez oczeku­
jące statki i będą użyte do na­

stępnych lotów. „Columbia” 
kontynuowała lot na orbitę za 
pomocą trzech głównych silni­
ków na paliwo ciekłe W 8 i 
pół .minuty po starcie statek o- 
siągnął wysokość orbitalną, po 
czym odłączył się od niego 
olbrzymi zbiornik paliwa, któ­
ry opadając spłonął w górnych 
warstwach atmosfery, a jego 
szczątki spadły do Oceanu In ­
dyjskiego.

W ASZYNGTON PAP. Trzeci 
eksperymentalny lot orbitalny 
pojazdu „Columbia” przebiega, 
jak do tej pory, bez zakłóceń. 
Załoga pojazdu, astronauci 
Jack Lousma i Gordon Fuller­
ton niemal natychmiast po 
wprowadzeniu „Columbii” na or 
bitę podjęli wykonywanie pro­
gramu lotu. Otworzyli pokry­
wę luku towarowego i ustawili 
pojazd pod określonym kątem 
do Słońca. Nadano na Ziemię 
kilka audycji telewizyjnych 
przekazując obraz powierzchni 
haszego globu 1 widoczne dla

kamery fragmenty pojazdu.
W  pierwszych godzinach lo­

tu astronauta Lousma poczuł 
objawy choroby morskiej, któ­
re jednak ustąpiły po zażyciu 
lekarstwa.

W nocy z poniedziałku na 
wtorek austronauci wypoczy­
wali przez 6 godzin, a po śnia­
daniu i określonej przepisami 
lotu gimnastyce podjęli wyko­
nywanie wyznaczonych zadań.

P R O G R A M  z a ję ć  n a  w to re k  
p rz e w id y w a ł m . in . w y p ró b o w a n ie  
p rze z  F u lle r to n a  d z ia ła n ia  s p e c ja l­
nego „m e ch an iczn eg o  ra m ie n ia ”  
w y p ro d u k o w a n e g o  p rze z  f ir m y  k a ­
n a d y js k ie  i um ieszczonego w  ła  
d o w n i s ta tk u . Z a  pom ocą tego  
u rzą d ze n ia  m a być p o d nies iony ła ­
d u n e k  o w a d ze o k . 3 600 kg . W  
o rzys złoś ci .m e c h a n ic zn e  ra m ię ”  
s łu żyć  b ęd z ie  do  ro zm ie szc zan ia  i 
z d e jm o w a n ia  s a te litó w  z o rb ity . A -  
sfro n a u c i w y k o n a ła  ta k ż e  c a ły  sze­
re g  dośw iad c zeń  i o b s e rw a c ji b io - 
!o g icznvch  o ra z  m e dy czn y ch . I  ta k  
np. o o d ję ta  b ęd z ie  n ró b a  w y iz o lo ­
w a n ia  w w a ru n k a c h  n iew ażkośc i 
p ew ne g o  ro d z a ju  k o m ó re k  n e rk o ­
w y ch  p ro d u k u ją c y c h  e n zy m  o n a ­
z w ie  n ro k in a z a . k t ó r y  posiada zdo! 
ność p rz e c iw d z ia ła n ia  zak rze po m  
k r w i.  A m e r y k a ń s k ie  f ir m y  fa rm a  
ce u ty czn e  n ie  k r v ja  że Hcza w  
p rzys z ło ś c i n a  du że  zys k i z p ro ­
d u k c ji  le k a rs tw  w  p rze s trze n i k o ­
sm iczn e ! L o u sm a i F u M e rto n  o b ­
se rw o w a ć  b ęd ą ta k ż e  zac h o w an ie  
sie ró żn eg o  ro d z a ju  o w a d ó w , w  
tv m  pszczół, m u c h  4 m o li w  s ta ­
n ie  n ie w a żk o ś c i.

Statki unikają zagrożonych akwenów

Piraci XX wieku
D ELHI PAP. „Początkowo

myśleliśmy, ze to malezyjscy 
policjanci płyną w stronę na­
szego statku. Zbyt późno zo­
rientowaliśmy się jednak, że 
mamy do czynienia z prawdzi­
wymi piratami”. Są to słowa 
ofiary jednego z ostatnich na­
padów pirackich na Morzu Po 
łudniowochińskim. Wydarzył 
się on w pobliżu wyspy Nata­
na, należącej do Indonezji. 
Morscy rozbójnicy odpłynęli z 
łupem wartości 80 tysięcy do­
larów.

Od kilku tygodni statki uni­
kają tego akwenu. Władze in­
donezyjskie ostrzegły niedawno, 
o wzmożonej działalności pira­
tów w pobliżu swoich brzegów.

Z kolei tajlandzki dziennik 
„Bangkok Post” poinformował,* 
że na wodach Azji Półudniowo- 
-  Wschodniej grasuje około 20 
tysięcy piratów. Taktyka ich 
działania jest bardzo zróżnico­
wana. Raz „występują” oni ja­
ko policjanci, zatrzymujący sta 
tek, innym razem są członkami 
załogi, którzy następnie „od 
środka” atakują jednostkę,

wreszcie dostają się na statek 
jako „pasażerowie na gapę”.

Jak dotąd, akcje podejmowa­
ne przeciwko piratom przez po 
szczególne kraje Morza Połud- 
mowochińskiego nie przynio­
sły zbyt wielkich sukcesów. 
Jedynie ścisła współpraca wszy 
stkich zainteresowanych kra­
jów może w przyszłości ukró­
cić piracki proceder w  tym re­
jonie. Pierwszy krok został już 
zrobiony. Jak pisze dziennik 
„New Straits Times”, ukazują­
cy się w Kuala Lumpur, utwo­
rzenie przez Malezję ł Tajlan­
dię wspólnych, wzmocnionych 
patroli sił morskich znacznie 
ograniczyło liczbę napadów pi­
rackich, dokonywanych na  ̂wo­
dach terytorialnych obu państw.

Turystyczny „Oskar” 
d!cs B u ł g a r ó w
S O F IA  P A P . B u łg a rs k i k u r o r t  

Z ło te  P ia s k i, gdzie* t ra d y c y jn ie  w y ­
poć ż y w a  ró w n ie ż  w ie lu  tu ry s tó w  z  
P o ls k i zo s ta ł o s ta tn io  w y ró ż n io n y  
m ię d zy n a ro d o w a  n ag ro d ą  „O s ka­
ra ”  w  d z ie d z in ie  tu ry s ty k i.  Jest to  
p ie rw sza  tego ro d za ju  n ag ro d a  d la  
B u łg a ró w  św iad c ząc a  o w zro ś c ie  
po zio m u  us ług  h o te lo w y c h  i  t u r y ­
s ty czn yc h  w  ty m  k r a ju  zw łaszcza  
zaś w  re p re z e n ta c y jn y m  u z d ro w i­
sk u  n a d m o rs k im , w  k tó ry m  rocz­
n ie  w y p o c zy w a  o k . 370 tys . t u r y ­
stó w  zag ra n ic zn y c h .

W ed łu g  d a n y c h  ś w ia to w e j o rg a ­
n iz a c ji tu ry s ty c z n e j — B u łg a ria  w e  
szła do p ie rw s z e j d z ie s ią tk i k r a -  
1ów e u ro p e js k ic h  n a jb a rd z ie j r o z v : 
n ię ty c h  tu ry s ty c z n ie  W  ta b e l i  o 
b rą z u ją c e ! lic z b ę  gości zag ra n ic z  
n y c h  i do ch o d y w a lu to w e  z t u r y ­
s ty k i p ro w a d z i w  E u ro o le  H is z p a ­
n ia , a po  n ie j Id ą  k o le jn o :  W ło c h y , 
A u s tr ia . F ra n c ja . G re c ja . S zw a jc a ­
r ia . P o r tu g a lia , W ę g ry  ł  Jugos ła­
w ia .

„ N o v e  S l o v o “  
o polityce Watykanu

O P O L IT Y C E  W a ty k a n u  za ^ p o n ty  
f ik a tu  „n ow ego  p ap ie ża  o d w u  
im io n a c h ”  p isze M ila n  S id o r w  a,rty  
k u le  „ W a ty k a n  — s o jus zn ik  im p e ­
r ia l iz m u . D w a  o b lic za  Ja n a  P a ­
w ia  I I ” , zam ies zczo n y m  w  b ra ty ­
s ła w s k im  ty g o d n ik u  „N o v e  S lo v o ” . 
A u to r  s tw ie rd za , że J a n  P a w e ł I I  
„z  je d n e j s tro n y  ju ż  w ie lo k ro tn ie  
w  sw o ich  w y s tą p ie n ia c h  ogłaszał, iż  
p o k ó j je s t  w a rto ś c ią  ch rze ś c ija ń ­
sk a , n a w ią z u ją c  do J a n a  X X I I I .  Z  
d r iig ie j — w y m o w n ie  m ilc z y  (a k to  
m ilc z y , w y d a je  ś w iad e ctw o ) o obec  
n yc h  im p e ria lis ty c z n y c h  z b ro je ­
n ia ch , n a w ią z u ją c  do a n ty k o m u n iz -  
m u  P a w ia  V I ”  A le  n ie  ty lk o  to  
— k o n ty n u u je  S id o r — P o li ty k ę  
Ja n a P a w ła  I I  ce ch u je  dziś nega­
ty w n y  stosunek do po ko jo w e g o  r u ­
chu io ja ln e g o  d u c h o w ie ń s tw a  k a to ­
lic k ie g o  w  C zec h os ło w a c ji „P a ce m  
in  te r r is ”  A u to r  a r ty k u łu  pisze, że 
p ap ie ż  w  n ic z y m  n ie  pozo sta je  tu  
w  ty le  za cze ch os łow acka e m ig ra ­
c ją  k le ry k a ln ą , często sk o m p ro m i­
to w a n ą  w  p rzeszłości sw o im  zaa n ­
g ażo w a n ie m  k le ro fa s zy s to w s k im , 
k tó ra  ró w n ie ż  a ta k u je  ru c h  p oko ­
jo w y  d u c h o w ie ń s tw a  k a to lic k ie g o  
w  C SR S.

W  da lszy m  c ią g u  a r ty k u łu  c zy ta ­
m y  m . In .:  N ie  b y ła  p rz y p a d k ie m  
- ie d ź w ie d z la  p rzys łu g a , ja k ą  o d d a l 
n ie da w n o  J a n o w i P a w ło w i I I  p re ­
zyden t R e a g a n  sw o im  o św iad c ze­
n ie m . że  je g o  a n ty k o m u n is ty c zn e  
g ro żen ie  b ro n ią  cieszy się b łogosła­
w ie ń s tw e m  p ap ie ża . W a ty k a n  zde­
m e n to w a ł to  o św iad c zen ie  C zy  
m o żn a  to  je d n a k  t ra k to w a ć  p o w a ż­
n ie !
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Alkohole, ale nie do picia
PRZED paroma dniami zapadła wreszcie ostateczna de­

cyzja o budowie w Zakładach Azotowych „Kędzierzyn w 
Kędzierzynie—Koźlu największej i najnowocześniejszej w 
polskiej chemii wytwórni alkoholi „ 0 X 0 ”. Będzie dostar­
czać ona 133 tys, ten rocznie (dla porównania Oświęcim 
produkuje 43 tys. ton) alkoholu oktylowego i butylowego — 
produktów niezbędnych do wytwarzania farb, lakierów, two 
rzyw sztucznych i gumy, których ciągle brakuje na rynku. 
Pierwszy etap to prace przy wznoszeniu zbiorników ciśnie­
niowych propylenu. „ Y n „

NA ZDJĘCIU: na budowie wytwórni alkoholi „ v x u  , 
Krzysztof Kowolik przy prześwietleniach kontrolnych spom 
zbiornika propylenu.

(CAF  — K. Swiderski)

lía spraw -

Retorma w „Transouean.e“

Jak wyjść „na swoje“ ?
„TR A N SO C E AN ”  to przedsię potrzeb transportowych, dłate- wiz będą je mogły zakupić w^ban- 

b ia rs tw o  przemysłowo-usługo- go też czarteruje^ się jednostki jednym z rozwiązań jest stworze- 
we rybo łów stw a  morskiego. Roz obce. Są to s ta tk i obcych ban- nie wspólnej puli d e w iz o w e j i  
w ija  trzy  podstawowe dzia ła ł- der ja k  i  ostatnio coraz częś- ^ u f ­
ności: transport m orski (11 sta ciej jednostki polskich arm ato- P o m o rs k ie g o  i  „T ra n s o c e a n ” . 
tków  świadczących różnorakie rów  — Polskich L in i i  Oceanicz w  p ie rw s z y c h  m ie s ią c a c h  i9»2 r. 
usługi na rzecz f lo ty  rybo łów st- nych i  Po lskie j Żeglugi M ors- I g * »  «gg ;
wa dalekomorskiego), transport k ie j. A k tua ln ie  w  czarterze u zys .ka n ie  w p ły w ó w  d la  p o k r y c ia  
lądowy (samochody specja listy- „Transoceanu”  p ływa radziecki k o s z tó w  i  u z y s k a n ie  n ie z b ę d n y c h  
czne i  uniwersalne) oraz han- zbiorn ikow iec dostarczający pa-
del (zakup ryby  W  m orzu —  llW O  na łowiska. z a s to s o w a n ie  n o w y c h  r a c jo n a ln y c h
mrożonei i  świeżej —  m ączki „ T R A N S O C E A N ”  d y s p o n u je  2 b a -  cen> k itó re  n ie w ą tp l iw ie  o d b i ją  s ie  
r t r h n a i  a ta k Ż P  s n r z p d a ż  i c h  z a m i t r a n s p o r t o w y m i w  S z c z e c in ie  w  e k o n o m ic e  o b s łu g iw a n y c h  r  rybne j, a t a k ż e  sprzeaaz len i  G d y n i  o ra z  4 p la c ó w k a m i w  K o -  s ię b io r s tw .  J e s t w  ty m  je d n a k  za - 
odbiorcom kra jow ym  1 zagra- ło b rz e g u , D a r ło w ie .  U s tc e  i  W ła d y -  m ;a r  p e w n e g o  s c e n tr a l iz o w a n ia  c io- 
nicznym  W  wym ianach handlo S ła w o w ie  d la  o p e r a ty w n e g o  p rz e -  D ła t p a ń s tw a . P o  c o  d o to w a ć  4 
n ,v n h f  tn U . n 7 V s k a n n  nrzocier w o ' ^  ś w ie z y = h  z P o ło w ó w  b a ł p rz e d s ię b io rs tw a , g d y  m o ż n a  t r z y  wych) —  t a k  uzyskano przecier t y c k ic h .  T r a n s p o r t  s p e c ja l is ty c z n y  (a w  p r z y p a d k u  t y c h  t r z e c h , c z y l i  
pom idorow y, puszki alumnnio- ro z w o z i r y b y  m ro ż o n e  i  ś w ie ż e  z p rz e d s ię b io r s tw  r y b o łó w s tw a  d a le -  
we ka rm a  na święta itp. Roz- p o r tó w  d a le k o m o r s k ic h  i  b a ł t y c -  k o m o rs k ie g o , ta k ż e  sa p r o p o z y c je  
w e ,  K - d ip iu  u  ^  ż  . . .  k ic h  p o  c a ły m  k r a ju .  35 s a m o c h o -  w y Tścia n a  p e łn e  k o s z ty  i  z lo k a l i-  
W ljany jest także czw arty k ie - po fii a d a u p r a w n ie n ia  n a  p rz e -  z o w a n ie  d o p ła ty  d o p ie ro  w  h a n d lu
runek działalnóści, szczególnie w o z y  m ię d z y n a ro d o w e . Z a  g r a n ic ę  r y b a ),
ważny p rzy aktualnych wyso- W  „Transoceanie”  poszukuje
kich  cenach usług stoczni re- „Rybexu”  i  firm  handlu zagranicz- się też sposobów organizacyjne 
m ontow ych — działalność re- nego, zabierając z p o w ro te m  do j bodźcowego oddziaływania 
m ontowo-naprawcza (drobne re S u is u te '“ “ a S  na koszty. Nie jest bowiem  po-
m onty statków). Ma ona tym  d w ie  C e n tra le  R y b n e , co się w y -  wiedziane że dotychczas stoso- 
bardzie j szanse powodzenia, raża dowożeniem r y b  do p u n k tó w  wane układy organizacyjne są 
gdyż przedsiębiorstwo spodzie- najszczęśliwsze i na jm n ie j ko-
wa się przyjąć ao eksploatacji g d a ń s k im  i  e lb lą s k im  sztochłonne. Przełamanie jed-
całe nabrzeże M AK. OBRÓT towarow y realizowa nak pewnych tra d yc ji jest trud

Flota „Transoceanu”  to jak ?y ie t przez placów ki spędy- ne j wymąga odpowiednich 
wspom nieliśm y 11 statków  (w cyjno-handlowe w  Sw inoujś- bodźców. -Dotyczy to  zwłaszcza 
tym  6 baz rybackich) o nośno- ciu, Szczecinie i G dyni. Obsłu Spraw  w  usługach m orskich, 
ści 1,5 do 6 tys. DWT. Jedno- gują one sprzedaż ryb  (i mącz transport lądowy już bowiem 
s tk i te zabierają w  morze żyw k i rybnej) zakupionych w  m o- się w yklarow ał, handel wycho- 
ność, wodę, paliwo, sprzęt po- rzu i na lądzie, przewóz w łas- <jzi na swoje m. in . ze względu 
ło w ow y a p rzy jm u ją  rybę i nym i środkam i transportu lu b  na niższe koszty składowania 
mączką rybną (część ryby  jest koleją do odbiorców handlo- ry ky t która nie szuka konsu- 
m rożona na bazach) Bazy ry - wych i produkcyjnych oraz do nient’a
backie obsługują aktualn ie przemysłu paszowego. Jednym z takich  zagadnień
dwa re jony : re jon Nam ibu J Przez ten przydługi wstęp jest z^ inieiszenie brygad p r , e.  
re jon Falklandów. Świadczą chcę scharakteryzować przedsię ladunkowych w  morzu. w  ta.  
one także załogom rybackim  u biorstwo i  jego dosc skom pli- k ie j b  ¿ dzie na, statku-bazie 
sługi stomatologiezno-lekarskie kowaną s truk tu rę  ^  w ypełn ia- aJcuje'’ ®k  100 i udzi. w  c2asie 
1 ku ltu ra lne  a także drobne re ne zadania W arto jeszcze od- prz6l0.t6w  na łow iska , z lo.  
m onty okrętowe. Tak np. bazy notować -  1450 osób z 2,8 tys. lgk ,udzie , zasadzie
dysponują nurkam i ja k  i  spe- załogi to pracownicy morscy. . w vkorzvstani _  trzeba ich 
c ia lis tam i w  dziedzinie radia. W  przedsiębiorstwie w ystępu ją ? y, t  i a doszla j u i do 
W  pewnych okresach flo ta  ta więc typowe zagadnienia w łaś- y  _JL f  k t
nie wystarcza dla zaspokojenia ciwe armatorom , przedsiębiorst L zebvL anl? na statku  A  orze 

- -  ™  tra" s« * **« » ■ »  i handI° -  fo t S T je te ą  s t r o n f t o  n ie jed f 
-1 , „ nokrotn ie i  30 dni. Brygadę
O sprawach re fo rm y gospo- taką można by zmniejszyć o 

darczej w „Transoceanie roz- połowę, gdyby załogi rozłado- 
m awialiśm y_ z I  zastępcą dy- w yw anych statków  łowczychosobowości

W  społecznym odczuciu u- tualnym. W wywiadach prowa
trwaliło się przekonanie, dzonych przeze mnie w  odmę- głabym nie poznać rodzimnego 
że pojęcie wychowania sieniu do spraw rozwodowych, środowiska ucznia, zwłaszcza, gdy 

rozpoczyna się od wpajania gdzie w grę wchodzi dobro ^trafię"1 zrozumieć jak to jest 
dzieciom i młodzieży określone dziecka, objawiają się najgor- możliwe, że szkoła sama nae re- 
go światopoglądu, wartości e- sze instynkty rodziców. Ingeren aguje zainteresowaniem, pomocą, 
tycznych i  m Ł a iy c h . Rzeczy- cję kuratora można by tu u- S f
wiście można to odnieść do ważać za próbę w jakimś sen- często bierni, bezradni, a szkoła

Rozmowy
o wychowaniu

z u p e łn ie  n ie  a n g a ż u je  się w d z ia ­
ła n ia  m o g ą c e  u ra to w a ć  d z ie ck o  od  
o d p a d n ię c ia  od sp o łe cze ń stw a . T c
ja  m a ją c  ju ż  n ad zó r k u ra to r s k i,  
s ta ję  s ię  „zas tępczą m a m ą ”  c zy  
„za s tę p c zą  w y c h o w a w c z y n ią ”  —
s p ra w d z a m  co  d w a  ty g o d n ie  d z ie ń  
n ic z e k , b a d a m  s y tu a c ję  d o m o w ą, 
p o śre d n iczę  m ię d z y  d z ie c k ie m  
ro d z ic a m i, m ię d z y  d z ie c k ie m  
szko łą .

— Trudna jest taka praca o j  
podstaw...

i nie do

znacznej większości młodych.
Istnieje jednak także i mniej­
szość: dzieci wywodzących saę 
ze środowisk zdemoralizowa­
nych, dzieci wchodzących w 
konflikt z prawem i wówczas 
słowo „wychowanie” oznacza 
przywracanie ich społeczeńst­
wu.

O tych kwestiach właśnie 
rozmawiamy z panią Ireną Pie 
strzyńską, kuratorem zawodo­
wym przy Wydziale V I I I  Sądu 
Rejonowego w  Szczecinie. wmmtmmHmmmmmmmk

— Na czym polega praca ku- 
ratora sądowego? s¡e oddzialywania
-  na^wvchmvawczym oddTia- »czego choć trudno tu mówić 6o do 88 spraw, a każda od
iyw fniu w sTdowisSch forto » i 13111635 WI«kSZeJ M le c zn o - „osi się do innej osobowości, 
patycznych, niedostosowanych. Poza tym... nie ma reguł w do ® neg°.charakteru, mnej u- 
W sprawach karnych nielet- wychowaniu, w  niektórych bar- mysłowosci. I  na ogół się wy- 
nich oraz w sprawach opiekun ^zo zly/=h rodzinach -  rosną bar- ciąga tę młodzież. lo  jest
czvrh — ograniczenia lub no- d°wreJ dzieci- Ale zawsze 1eft prawdziwe osiągnięcie. Z kaz-czycn ograniczenia iu d  po jedna bardzo ważna sprawa: rola »vtn
zbawienia władzy rodzicielskiej mężczyzny w życiu rodziny. Zwyk °y cn aKt wyziera żywy LZIU
— orzeo^owadza sie wvwiadv ło si  ̂ pomniejszać jego udział w wiek, z niepowtarzalnym wnę-p-zep.owaaza się w ywiaoy. h j ale g¿y dzieci do- trzem i z własnymi problema

pomoc, rastają, ojciec jest rai bardzo po- -  - - - - -

— Bardzo trudna 
wykonywania, jeżeli się jej nie 
lubi w  jakiś sposób. A lubi 
się ją, gdyż starania przynoszą 
bardzo wyraźny skutek. Nie- 

wychowa- maj  stale mam w prowadzeniu

powoduje różnoraką 
prowadzi długie i wnikliwe roz trzebny. 
mowy. wreszcie kontroluje sie 
poszanowanie..

— ... dzieci i młodzieży?

mi. Gdy taki nastolatek wycho 
dzi na prostą, to człowiek ma 

— Czy kurator zawodowy uczucie, że zrobił coś bardzo 
jest samotny w  swoim działa- ważnego.
niu? Z  kim  może się pani kon- _  A oni> w y  pamiętają o 

— Nie tylko. W każdym ro- taktować, gdy dziecku zagraża tym?

Ł " ?  spr/w”  w" grnęyCwchodPzrr p“  St0CZe” ie Si? CT em ™ cyi
stępowanie ludzi dorosłych. _  Do po.mocy mamy kadrę dzjk”u’j tk ‘ za 0n™ k * w ^ fm .b

ra> probl8m6w' kt6re ma J f  prac«. « «  nad przebiegiem od porz™‘-swymi dorastającymi dziećmi. spraw. Interweniuje się w
Uważają, że Ä T Ä  jest

pojęć
ich potrzeby biologiczne, to ro- Wydziału Opieki Społecznej 
bią już dla dziecka wszystko UM) załatwia kolonie dla naj- 
Co ciekawe, to fakt, że takie biedniejszych. Zupełnie ixie
podeście charakteryzuje nie wiąTana lest**natomiast kwestia epideTT5 
tylko, chcc głównie, ludzi na wsoółpracy ze szkołą, 
bardzo niskim poziomie intelek otóż gdy jeszcze pracowałam ja-

jedną z najgroźniejszych i naj­
trudniejszych do opanowania

Rozm. J. FR YD R YK IE W IC Z

zgodziły się na dokonywanierektora
wskirn głównym specjalistą przeładunków. W  takim u k ij:  
ds. ekonomiki Waldemarem (jzje brygada przeładunkowa 

„Transoceanu” obsługiwałaby

Zbigniewem Sado-

Putiakiewiczem oraz sekreta­
rzem ekonomicznym KZ burtę słatku-bazy, załoga jed-
PZPR Stanisławem Gałązką. nostki łowczej burtę swego 

Prace nad reformą w przed- statku. „Transocean” obniżyłby 
siębiorstwie zapoczątkowano w wówczas stawkę za usługę, a 
maju-czerwcu ub. roku powo- rybacy zwiększyliby swoje za­
łamem zespęłu, w  skład które- robki. Skorzystałyby w zasa- 
go weszło 20 specjalistów w ^zie obie strony. Przeprowadzę 
działalności występującej w nje zamysłu zależy jednak od 
przedsiębiorstwie. Wyłonione zgody kontrahentów, którzy do 
zostały także podzespoły: do tychczas, w  swej działalności z 
spraw statutu i organizacji tego rodzaju zatrudnieniem za- 
przedsiębiorstwa, ds. systemu łóg nie spotykali się.
ekonomiczno-finansowego oraz
ds. stawek przewozowych f lo -  ja k - sk‘ ^ p l i j fowyane i trudne s f 
ty  i  transportu  lądowego ¿roblemy przełamania pew-

-  M am y juz p ro jek t statutu £  h zl y^ io m  8 przepiso- 
przedsiębiorstwa oraz wstępne ^  u tr^ a lJ ych s tn l.k tu r  i 
koncepcje zm ian organizacyj- . , .  N jk , J k r ,m i, i i  d,  . . .  
nych dostosowanych do zadań fo rmy  gf s^ d a r c fe j w „T rans- 
statutow ych -  s tw ie rdz ili nas, oceany,e.f wątplJ że ’śprawy 
rozmówcy. -  Koncepcje te u - ,  zwłaszcza “ukadach  m o i 
względniają racjonalne , nowo t  h 4 b d wjele
czesne fo rm y pomjislane pod sl}ku j y czaf u. k tórego

n ia  m  n ie  m a  z a  w i e l e - b y  r o k  19 82ma m. m. spłaszczenie s truk  raożna zaliczyć jako rok w pro- -
tu r  i  racjonalne potraktowanie wadzenia z pogodzeniem pod-
adm im stracji. G łówną jednaa stewowvch eTementów re fo rm y
cinraTiiTn ii»QT g ttp ic tip  na «¡am/r- . - . . . .sprawą jest przejście na samo-
finansowanie. Rok 1982 jest dla . 
przedsiębi-rrsty/a głęboka defi­
cytowy. Dlatego też przenrowa 
dzana jest analiza kosztów 
źródeł ich obniżenia. Sprawa 
urentownienia przedsiębiorstwa 
łączy się z prawidłowym usta­
wieniem taryf i cen pobiera­
nych za inne usługi Taryfy  
dla transportu lądowego oparte 
są o ceny urzędowe, na pozo­
stałe usługi, w  tym usługi flo­
ty, stawki muszą być umowne 
oparte o analizę kosztów. Tak 
skonstruowane cenniki będą 
negocjowane z kontrahentami.

„ T R A N S O C E A N ”  Jest o r ^ s i ę -  
b io rs tw e m , k tó r e  d e w iz y  w v d a ie  — 
je ż e li n ie  lic z y ć  s k ro m n v c h  w n ’ v -  
w ó w  z f ra c h tó w  l? c zn ;k o w c ó w  U7V- 

iw a n y c h  w  n rze w o za e h  to w a ró w  
> o b ev ch  p o r tó w  lo b  otypr

m i p o r ta m i w  d ro d ze  na ło w is k a  
R e fo rm a  za p o w ia d a  w p ra w d z ie , że 
p rz e d s ię b io rs tw a  p o trze b o  la c e  d e-

gospodarczej w  przedsiębiorst-

Edward W ITUSZy NSKI

„M ur
cyklopów”

W Y S T A R C Z Y  zboczyć z szosy 
K ie lc e  — Ł ó d ź  tu ż  za N ie w a c h lo -  
w e m . b y  zn a leźć  się p rzed  po tę ż­
n y m  m u re m , z w a n y m  „ m o re m  c y ­
k lo p ó w ” . Jest to  pozostałość po za­
p ro je k to w a n e j z w ie lk im  ro zm a­
ch e m  b u d o w li ośro d k a h u tn ic zeg o , 
p la n  n ie  d o c ze k a ł się je d n a k  p e ł­
n e j re a liz a c ji  na s k u te k  w y b u c h u  
P o w s ta n ia  L is to p ad o w e g o  W  B ob­
rz y , bo w ła ś n ie  ta k a  n azw ę m a ta 
w ie ś . nad  rz e k ą  o  te j  sam ei naz^  
w ie . w y b u d o w a n o  ty lk o  fra g m e n t  
za p o ry  w o d n e j.
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Komputerowa analiza biorytmu żvcia
19 LUTEGO br Wydział 

Handlu Urzędu Dzielnicowego 
Wrocław-Fabryczna, wydał ze­
zwolenie na działalność nie­
zwykłej placówki usługowej, 
pierwszej tego rodzaju w Pol-

Firma „Bio-rytm”, kierowana 
przez inżyniera-informatyka 
Władysława Czapskiego rozpo­
częła usługi obliczeniowe wyko 
nywane na korespondencyjne 
zlecenia Już w pierwszych 
dniach działalności firma zre 
alizowała zlecenia od kilkuset 
osób, które zapragnęły otrzy­
mać komputerową analizę bio­
rytmu swojego życia, a także 
prognozę długości swojego ży­
cia..

P O  p rze c zy ta n iu  te j  in fo rm a c ji  
m ogą p o ja w ić  się w ą tp liw o ś c i —  
czy  n ie  je s t  to  ja k a ś  „ z a b a w a ” , 
n a u k o w e  m a n ip u lo w a n ie , czy  po 
p ro stu  d z ie n n ik a rs k a  „ k a c z k a ” ? 
N ic  z ty c h  rze czy ; f i r m a  „B io  
- r y t m ”  je s t  o f ic ja ln ie  z a re je s tro w a  
n a , posiada k o n to  w b a n k u , w spół 
p ra c u je  z z a g ra n ic z n y m i p la c ó w k a  
m i n a u k o w y m i itd

W  ro z m o w ie  z d z ie n n ik a rz e m  
P A P  k ie ro w n ik  n ie z w y k łe j p la có w  
k i u s łu g o w e j w e  W ro c ła w iu  — 
W ła d y s ła w  C zap s k i ta k  w y ja ś n ił  
p o d staw o w e cele j e j  d z ia ła ln o ś c i:

— A n a liz y  k o m p u te ro w e  b io ry t ­
m u  ż y c ia  lu d z k ie g o  w y k o n u je m y  w  
o p a rc iu  o w y n ik i  b ad a ń  s ta ty s ty ­
czn y ch  — k o rz y s ta m y  7 zes taw u  
e le k tro n ic z n y c h  m a szy n  d o  p rze ­
tw a rz a n ia  d a n y c h  o raz  k o m p u te ra  
z ro d z in y  „ O d ra ”  W y k o n u je m y  
ta k ż e  s ta ty s ty c zn e  p ro g n o zy  d łu g o ­
ści życ ia  o p ie ra ją c  s ię  n a  po lsk ich  
b a d a n ia c h  z ro k u  1980 — p ro g n ozy  
te  z a k ła d a ją  5 0 -p roc en to w e p ra w ­
d o p od o b ie ń stw o  (tz,n. po ło w a  
ró w ie ś n ik ó w  k o n k re tn e g o  m ę żc zy ­
z n y  lu b  k o b ie ty  d o ż y je  O kreś lone­
go  w ie ku ).

U S TA LIL IŚM Y dostępne ce­
ny na nasze usługi informa­
tyczne — np. jedna analiza 
biorytmiczna obejmująca mie­
siąc życia człowieka kosztuje 
50 zł, przy większej ilości ana­
liz stosujemy zniżki od 20 do 
40 procent Oczywiście, klien­
ci otrzymują „suche” wyniki 
analiz i prognoz — interpreta­
cję, komentarz do nich muszą 
już dostarczać specjaliści: lęka

W  odwiercie' „Białogard-S"

Odkryto gaz
K O S Z A L IN .  S ukcesem  za k o ń ­

c z y ły  się p o s zu k iw a n ia  gazu  
p rz e z  za ło gę w ie r t n i  „B ia ło g a rd -3 ”  
(w o j. k o s za liń s k ie ) P rze d s ię b io r­
s tw a  P o s zu k iw a ń  N a f t y  i  G a zu  z  
P i ły  N a  g łębokośc i, o k o ło  4 tys . 
m . ja k  in fo rm u je  n a c ze ln y  in ż y ­
n ie r  K a z im ie rz  S w iąk io w s k i — w  
osadach k a rb o n u  o d k ry to  z łoże g a­
zu zie m n eg o  o w a rto ś c i p rzem ys ło ­
w e j. n a d a ją c e  sie do e k s p lo a ta c ji

rze i psycholodzy w kontekście 
oceny kompleksowej

RYTM ICZNOŚĆ zjawisk na­
tury znajduje odbicie w funk­
cjach niemal wszystkich orga­
nizmów żywych na ziemi. Ryt­
my te mają istotny wpływ na 
człowieka, na funkcjonowanie 
jego organizmu — poszczegól­
nych tkanek i narządów, które 
również pracują cyklicznie na­
silając lub zwalniając swoje 
czynności. Pierwsze naukowe 
prace o biorytmach życia czło- 
wiekar pochodzą z początków 
X X  wieku.

W S P Ó Ł C Z E S N A  n a u k a  w  d u ży m  
sto p n iu  ro z s z y fro w a ła  z ja w is k o  b io ­
r y tm ó w  w  ż y c iu  c z ło w ie k a . C ie ­
k a w e  są w y n ik i  b a d a ń  uczo n y ch  
a m e ry k a ń s k ic h , z k tó ry c h  w y n i­
k a , że  p rze z  s tu d io w a n ie  i  a n a li­
z o w a n ie  b io ry tm ó w  ż y c ia  c z ło w ie ­
k a  m o żn a  s k u te c z n ie j m . in . zw a l 
czać ch o ro b y . Z m ie n no ś ć  w a hań  
e n e rg ii, n a s tro ju , sam opoczuc ia , 
z m ia n y  za c h o w a n ia  c z ło w ie k a  m o ­
gą b y ć  k o n tro lo w a n e  i w y k o r z y ­
s ta n e  w  c e la ch  te ra p ii .  D o  b ad a ń  
ty c h  zas tosow ano  z p o w o d zen ie m  
k o m p u te ry  i  sp rzę t in fo rm a ty c z n y ,  
k tó re  o k a z a ły  się b a rd z o  p rz y d a tn e  
w  p ra c o c h ło n n y c h  o b lic ze n ia c h  a- 
n a liz  i  s p o rzą d za n iu  w y k re s u  p re ­
d y s p o z y c ji b io ry tm ic z n y c h . D o ­
św ia d c ze n ia  te  w y k o rz y s tu je  ró w ­
n ie ż  w ro c ła w s k a  p la c ó w k a  „ B io ­
r y tm ” , k tó r a  u ła tw ia  zn a le z ie n ie  
o d p o w ie d z i n a p y ta n ie  ja k i  je s t  
s zc zęś liw y  ( lu b  fe r a ln y )  o k re s  w  
ż y c iu  c z ło w ie k a . Z  a n a liz  k o m p u ­
te ro w y c h  w y n ik a , że w  b io ry tm ic z  
n y m  c y k lu  is tn ie ją  a n o m a lia  f i ­
zy c zn e  (o zn a c za ją c e  sk ło n n o ść  do  
za c h o ro w a ń , w y p a d k ó w , ro zk  o j a ­
rze ń  u w a g i), a n o m a lia  p sy ch ic z­
n e — k t ó r e  o zn ac za ją  sk ło n n o ść  
do  e m o c ji, s ta n ó w  p o d n ie c e n ia , de­
p re s ji o ra z  a n o m a lia  in te le k tu a ln e ,  
k tó r e  w y n ik a ją  ze  z m ę c ze n ia  u -  
m y s lu , b ra k u  k o n c e n t ra c ji  t w ó r ­
c ze j, n a tc h n ie n ia  itd .

OKAZUJE SIĘ, że w wielu 
wysoko uprzemysłowionych kra 
jach analizy biarytmiczme ma­
ją codziennie już praktyczne 
zastosowania — np. w  dużych 
firmach transportowych (lotni­
czych i kolejowych) w  okresie 
tzw. dni krytycznych, tj. pod­
czas osłabionej dyspozycji f i­
zycznej lub psychicznej czy in­
telektualnej — z pracy okreso­
wo wyłączani są piloci i kie­
rowcy. Także w  praktyce wiel 
kich firm  handlowych wszelkie 
kontrakty, ważne decyzje co­
raz częściej podejmowane są 
przy respektowaniu informacji 
z analiz biorytmicznych.

WROCŁAW SKA placówka u 
sług komputerowych „Bio­
rytm ” zamierza specjalizować 
się głównie w  wykonywaniu 
prognoz biorytmicznych. Nowe 
usługi mogą liczyć na spore

zainteresowanie — firma gwa­
rantuje solidne, szybkie wyko­
nywanie zamówień po dostar­
czeniu odpowiednich danych 
Oczywiście jest pewna bariera 
psychologiczna w postaci peł­
nej przydatności prognhz, ich 
ciągle mimo wszystko . częścio­
wego prawdopodobieństwa. Dla 
tego chyba reklamując swoje 
usługi w specjalnej ulotce, fir 
ma „Bio-rytm” zbyt ' natrętnie 
akcentuje zdanie: „Ciesz się 
życiem intensywniej dzięki zro­
zumieniu swoich możliwości 
każdego dnia. Planuj swoje 
działania zgodnie ze swoim 
„szczytem” i „minimum”.

Zbigniew ZAW AD A

„Wesołego powszedniego dnia...“

Z sali Filharmonii

De gustibus..

T E A T R  P o ls k i w  W ars zaw ie  
na S cen ie  K a m e ra ln e j p rzy g o ­
to w a ł n o w ą p re m ie rę  —  je s t  
iiią  w id o w is k o  m u zyc zn e  W o j­
ciecha M ły n a rs k ie g o  z m u z y k ą  
Jerzego D e r f la  „W eso łego  p o ­
w szedniego d n ia  —  c z y li śp iew ­
n ik  ro d z in n y  z 1980 ro k u ” .

IŚ C IE  w io s e n n y , s ło ne czn y  p ro ­
g ra m  z a p re z e n to w a ła  F ilh a rm o n ia  
s w y m  słu ch ac zo m  w  u b ie g ły m  t y ­
g o d n iu  — o b ra z e k  s y m fo n ic zn y  
„ K ik im o r a ”  L ia d o w a , K o n c e r t  fo r ­
te p ia n o w y  D e s -d u r  P ro k o fie w a , dw a  
N o k tu rn y  D eb u ss y ’ego o ra z  „ P o ra ń  
n ą se re na d ę  t r e fn is ia ”  R a v e lla , no ­
szącą w  o ry g in a le  b a rd z ie j ta je m ­
n ic zo  b rz m ią c y  t y t u ł  „ A lb o ra d a  d e l 
graz io so ” . B y ła  to  m u z y k a  w eso ła , 
pogodna i  b e zp re te n s jo n a ln a , stoso­
w a n a  do  czasu , g d y  k w itn ą  p rz e -  
b iś n ie g i i  k ro k u s y .

C z u ję  się  w  o b o w ią z k u  w y ja ś n ić  
z g ru b sza C z y te ln ik o m , co to  ta ­
k ie g o  „ K ik im o r a ” ; je s t  to  b a jk o w y  
d uszek, c h a ra k te ry z u ją c y  się w y ją t ­
k o w ą  b rz y d o tą  i  z ło ś liw o ś c ią . U  
nas chcąc o k re ś lić  je d no zn a czn ie  
n ie z b y t  do b rze  w y g lą d a ją c ą  p a n ią  
m ó w i się ,.s tra c h  n a  w ró b le ” , u  
R o s ja n  s to su je  się  p rzen o ś n ie  „ k ik i ­
m o ra ” . O b ra z e k  s y m fo n ic z n y  L ia ­
d o w a  w b re w  t y tu ło w i n ie  1est aż  
t a k i  p rz e ra ż a ją c y , m ie js c a m i l ir y c z ­
n y , m ie js c a m i f i lu t e r n y ,  n as i f i l ­
h a rm o n ic y  g ra l i  go n ie ź le . M o g lib y  
le p ie j ,  g d y b y  d y ry g e n t  p o d y k to w a ł  
szybsze tem p o  p ie rw s z e j p o ło w y  u- 
tw o ru .

W  K o n c e rc ie  D e s -d u r  P ro k o fie ­
w a  p a r t ię  fo r te p ia n o w ą  w y k o n y w a ł  
A n d rz e j Ja n as zek , jeszcze ro k  t e ­
m u  u cze ń  n as ze j je d y n e j ś re d n ie j 
szk o ły  m u z y c z n e j a obecn ie  s tu ­
d e n t g d a ń s k ie j A k a d e m ii M u z y c z ­
n e j. A m b ic ja  i  w ro d zo n e  p re d y s ­
p o zy c je  n a k a z a ły  m ło d e m u  m u z y ­
k o w i w z ią ć  się za k o n c e r t , k tó r y  
w  sw o im  czasie  n a ro b ił  du żo  w rz a ­
w y . P ro k o f ie w  g ra ł go na s w y m  
e g z a m in ie  d y p lo m o w y m  1 d o cze ka ł 
się ta k ic h  o ce n : „ G ru b ia ń s k a  i  p ro ­
s ta ck a , p ry m ity w n a  i  k a k o fo n ic z -  
n a m u z y k a . ..” , „ K o n c e r t  d oskona le  
b e zm y ś ln y  i  n ie zno ś n y ...” . P o d o b ­
n ie  o ce n io n o  P ro k o fie w a  w  czasie  
je g o  d e b iu tu  ko m p o zy to rs k ie g o  i  
p ia n is tyc zn eg o  w  S ta n a c h  Z je d n o ­
czony ch . T a k ie  o k re ś le n ia  ja k

„b ezb o żn a  R o s ja ”  czy  „b o lsze w izm  
w  s ztu ce” w  ó w c zes ne j p ra s ie  a m e ­
r y k a ń s k ie j n a le ż a ły  do ła g od n y ch ;  
je d e n  z k r y t y k ó w  s tw ie rd z ił:  „G d y  
b y  w  s w o im  czasie c ó rk a 1 d in o za u ra  
k o ń c z y ła  k o n s e rw a to r iu m , w  je j  
re p e rtu a rz e  n a p e w n o  b y łb y  P ro ­
k o f ie w ” . C zasy się  z m ie n iły  i  d la  
d z is ie jszy ch  s łu ch ac zy  o s ła w io n y  
K o n c e r t  D e s -d u r je s t m u z y k ą  p ro ­
stą , ła tw ą  w  s łu ch an iu  i  p rz y je m ­
ną. Z  o w ą  „ m u z y k ą  d la  c ó rk i d i­
n o z a u ra ” A n d rz e j Ja n as zek  u p o ra ł  
się z d z ie c in n ą  ła tw o ś c ią  i  sporą  
dozą w ir tu o z e r ii .  T e c h n ic z n ie  w y ­
k o n a ł K o n c e r t  bez z a rz u tu  — g am y  
i  g a rn k i p rz y p o m in a ły  szn u re czk i 
p e re ł, o k ta w y  sz ły  ja k  po m aśle , 
a a k o rd y  z m a szy n o w ą  p re c y z ją . 
G o rz e j n ie s te ty  b y ło  z m u z y k ą  k tó ­
r e j p ra w d ę  p o w ie d z ia w s zy  n ie w ie le  
b y ło  s łychać . N a w e t  w  s ze ro k ie j, 
ro z le w n e j i  l ir y c z n e j d ru g ie j czę­
ści K o n c e r tu  z b y t  s zy b k ie  tem p o  
o b ró c iło  w  n iw e c z  z u p e łn ie  je d n o ­
zn ac zn e z a m ie rz e n ie  k o m p o zy to ra . 
W  re z u lta c ie  K o n c e r t  w  ca ło ś c i o - 
k a z a ł się po  p ro s tu  je d n o s ta jn y .

N IE W Ą T P L IW Y  ta le n t  A n d rz e ja  
Ja n as zka  s k o ja rz y ł m i się z sam o­
ro d k ie m  z ło ta . W b r e w  pow szech ­
n y m  w y o b ra ż e n io m  b ry łk a  n a tu ra l­
nego z ło ta  a n i n ie  je s t  ż ó łta , a n i ; 
n ie  lś n i i  n ie  b ły szc zy , w y g lą d a  
ja k  z w y k ły , sza ro b rą zo w y  k a m ie ń .  
D o p ie ro  po ż m u d n y m  czy szczen iu  
za c zyn a  p rzy p o m in a ć  sz lac h etn y  m e  
t a l .  T a le n t  Ja n as zka  ró w n ie ż  w y ­
m a ga  oczyszczenia — zd ję c ia  po ­
w ło k i  w ir tu o z e r ii ,  k tó ra  w  jego  
g rze  p rze s ła n ia  p ra w d z iw a  m u zy k ę

M im o  szczeryc h  ch ę c i n ic  d o b re ­
go n ie  m ogę p o w ie d z ieć  o  a k o m p a ­
n ia m e n c ie  o rk ie s tro w y m  do  K o n  
c e rtu  P ro k o fie w a . D z iw n ie  się s łu ­
ch a . g d y  p ro fe s jo n a ln y  zespół p rz e ­
g ry w a  w s p ó łza w o d n ic tw o  ze s tu ­
d e n te m  p ie rw sze g o  ro k u  A k a d e ­
m ii M u z y c z n e j. P rz e g ra ł je  ró w ­
n ie ż  d y ry g e n t  w ie c z o ru  — W a le r ia n  
P a w ło w s k i, k t ó r y  n ad a w szy  d ru ­

g ie j części z a w ro tn e  w  sto su n k u  do  
je j  c h a ra k te ru  tem po , w  trz e c ie j 
w s trz y m y w a ł m łodego  p ia n is tę  1ak 
ty lk o  m óg ł

P o d o b n ie  ja k  p a rę  sezonów  tem u  
i  t y m  ra ze m  F ilh a rm o n ia  po p rze ­
sta ła  na d w ó c h  N o k tu rn a c h  D e -  
bussy’ego, p o m in ą w s zy  n a jp ię k n ie j  
szy trz e c i. N a p o tk a ła  na p rzes zko ­
dę n ie  do' p rze zw y c ię że n ia  — b ra k  
szesnastu pań , k tó r e  m o g ły b y  za­
śp iew a ć  jego  p a r t ię  c h ó ra ln ą . 
W zią w s zy  po d  u w a g ę  fa k t ,  że w  
S zc zec in ie  c h ó ró w  n ie  b ra k  po d z i­
w ia ć  m ożna n ie zara d no ś ć  naszych  
f i lh a r m o n ik ó w . C o  do  m n ie , w o ­
la łb y m  p o d z iw ia ć  trz e c i N o k tu rn -  
De.bussy’ego o w d z ię c z n y m  ty tu le  
„ S y re n y ” .

J a n  G O R Z E L A N f

Łosie w Koszalińskiem
W Y B R Z E Ż E  K o s za liń s k ie  je s t n ie  

ty lk o  re g io ne m , w  k tó r y m  ż y ją  ró ż ­
n e g a tu n k i z w ie rz ą t  i  p ta k ó w . W  
o k re s ie  p o w o je n n y m  te re n  te n  
w zb o g a c ił się  o  k i lk a  n o w y c h  g a­
tu n k ó w  fa u n y . G a tu n k ó w , k tó re  tu  
p rze d te m  n ie  w y s tę p o w a ły , b ą d ź  ży ­
ł y  tu  k ie d y ś , a w  w y n ik u  n ie  p rze ­
m y ś la n e j d z ia ła ln o ś c i c z ło w ie k a  w y ­
g in ę ły .

N o w y m  i  lic z n ie  ju ż  w y s tę p u ją c y m  
p ta k ie m  je s t s ie rp ó w k a , zw a n a  sy*i 
n o g a rlic ą  tu re c k ą . Jeszcze w  la ta c h  
p ię ć d z ie s ią ty c h  je j  s ta no w isk a  zna-s 
ne b y ły  je d y n ie  n a  p o łu d n iu  k r a ­
ju .  O b e cn ie  p ta k  te n  je s t n p . w  K o  
s za lin ie  ta k  l ie z n y , Jak g o łęb ie  w  
K ra k o w ie  czy w  W a rs za w ie .

W  la sa ch  P o m o rza  ż y ją  od k i lk u ­
nas tu  la t  w i lk i ,  w  do rzec zu  P a rsę­
t y  p o ja w iły  s ię  b a rd zo  rz a d k ie  w  
P olsce ż b ik i, od l a t  k i lk u n a s tu  co­
ra z  częśc ie j w  la sach  k o s za liń s k ic h , 
szczegó ln ie  w  re jo n ie  n a d m o rs k im , 
p o ja w ia ją  się łos ie . Są n a w e t p rz y ­
p a d k i s ta ły c h  ro d z in n y c h  osto i ty c h  
z w ie rz ą t. Z  d a le k ie j A z j i  p rz y b y ł tu  
je n o t, g a tu n e k  ju ż  w c a le  n ie  t a k  
rz a d k i w  p o m o rs k ic h  lasach.

— Ay, ay, sir. — Na „sir” położył lekki, lecz 
nieomylny akcent. Znów się odwrócił i odszedł, 
z sięgającym karku rumieńcem i sztywnymi jak ­
by kij połknął plecami. Mało mnie to obchodziło
— do czasu gdy zasiądzie w fotelu prezesa, ja już 
dawno zrezygnuję. Patrzyłem jak odchodził, a na­
stępnie zwróciłem się do Carrerasa, który spoglą­
dał na mnie z powolnym, milczącym namysłem w 
poważnych oczach. Ważył pierwszego oficera Car­
tera na szali, jeżeli jednak doszedł do jakichś wy- 
nikóio. to zatrzymał je dla siebie, gdyż bez po­
śpiechu odwrócił się i ruszył w kierunku prawej 
strony czwartej ładowni. Gdy się odwracał, po raz 
pierwszy dostrzegłem bardzo cienką wstążkę z 
czarnego jedwabiu, przymocowaną w poprzek le­
wej klapy jego szarego, tropikalnego garnituru. 
Na oko niezbyt ona pasowała do białej róży, któ­
rą nosił w butonierce, możliwe jednak, że w tych 
stronach obie te rzeczy razem były oznaką żałobjf.

Było to zresztą wielce prawodopodobne, ponie­
waż kiedy wciągano na pokład trzy zapakowane 
w skrzynie trumny, stał całkowicie nieruchomo, 
niemal na baczność, z rękami zwisającymi po bo­
kach. Gdy trzecia skrzynia przesunęła się koły­
sząc nad relingiem, niedbale zdjął kapelusz, jak 
gdyby chciał się wystawić na powiew lekkiej bry­
zy, która właśnie powiała z północy od otwartego 
morza; następnie zaś, rozglądając się niemal u- 
kradkiem dookoła, wsunął prawą rękę za osłonę 
trzymanego w lewej dłoni kapelusza i uczynił 
szybki, skrócony znak krzyża. Pomimo upału po­
czułem zimny powiew i dreszcz przechodzący 
przez moje ramiona, choć sam nie wiem czemu
— nawet przy maksymalnym wysileniu wyobraź­
ni nie bvłem w stanie wyobrazić sobie prozaicz-  
neon luku czwartej ładowni jako otwartego gro-

ALISTAIR MacLEAN

Przekład: Robert Ginalski

_______________ 12 — ---------— —
bowca. Jedna z moich babek.. była Szkotką, może 
więc byłem metapsychiczny, albo też miałem po­
dwójny wzrok, czy jak to tam nazywają w gó­
rach Szkocji. A może po prostu za dużo zjadłem.

Jeżeli miałem jakiekolwiek zmartwienie, to w 
każdym razie nie miał go senior Carreras. Kiedy 
ostatnia skrzynia dotknęła delikatnie podłogi ła­
downi, nałożył kapelusz, popatrzył w dół przez 
kilka sekund, a następnie ruszył w kierunku dzio­
bu, i mijając mnie uniósł kapelusz i posłał mi ja­
sny, beztroski uśmiech. Z braku lepszego zajęcia 
uśmiechnąłem się do niego.

Pięć minut później antyczna ciężarówka, oba 
Packardy, jeeo oraz ostatni robotnicy portowi zni- 

■ i. a MacDonald zajęty był nadzorowaniem u- 
szczelniania luku czwartej ładowni O piątej, w

czasie największego przypływu, s/s „Campari” pły­
nął powoli na północ portu przez mieliznę, a po­
tem na zachodnio-północny zachód ku zachodzą­
cemu słońcu, wioząc ładunek skrzyń, maszynerię, 
nieboszczyków, wściekłego kapitana, utyskującą za­
łogę i gruntownie obrażonych pasażerów. O piątej 
po południu tego pięknego, czerwcowego dnia 
nie był to specjalnie wesoły statek.

I I.  Wtorek 20.00—21.30

Tego samego dnia o ósmej wieczorem ładunek, 
skrzynie i trumny były przypuszczalnie w takim  
samym stanie co o piątej, za to wśród żywego 
ładunku zmiana nastroju z głębokiego niezado­
wolenia na coś zbliżonego do beztroskiej satysfak­
cji była wyraźna i głęboka.

Oczywiście były ku temu powody. W przypad­
ku kapitana Bullena — wysyłając mnie na obiad 
dwa razy zwrócił się do mnie „Johny, mój 
chłopcze” — powód stanowił fakt, że wreszcie
znalazł się z dala od czegoś, co z lubością określał 
miańem zapowietrzonego portu Carracio, że znów 
był na pełnym morzu, znów stał na swoim mo­
stku i ¿e znalazł wyśmienity pomysł, by wysłać 
mnie na dół, samemu pozostając na mostku i 
unikając tym samym towarzyskiej tortury w po­
staci obiadu z pasażerami W przypadku załogi 
powodem było to że kapitan, po części z poczu­
cia sprawiedliioośct a częścioioo aby się odegrać 
na naczelnej dyrekcji za doznane poniżenia, przy­
znał im wynagrodzenie za dużo większą liczbę go­
dzin nadliczbowych za ostatnie trzy dni, niżby 
mieli do tego prawo.

l « i n
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Gry na
szachownicach
DRUGĄ konkurencją tego­

rocznej, osiemnastej edycji Re­
kreacyjnego Turnieju Najlep­
szych będą szachy. Turniej 
„królewskiej gry” przeprowa­
dzony zostanie 26 bm. o godz. 
16 30 w  D K  Budowlanych przy 
a l  Bohaterów Warszawy 34/35, 
Dotychczas udział w  imprezie 
zapowiedziało 16 reprezentacji 
zakładowych. Zgłoszenia przyj­
mowane są nadal w siedzibie 
ZW  T K K F  przy ul. Tkackiej 
55 tc \  355-30. Tam też można 
się jeszcze zgłaszać do turnie­
jów tenisa stołowego oraz bryd­
ża sportowego, które odbęoą sią 
już niebawem, a także do wszy 
stkich pozostałych turniejo­
wych konkurencji.

L. Lisowski
mistrzem

NA odbywających się w Ło­
dzi mistrzostwach Polski junio­
rów w judo bardzo dobrze spi­
sał się zawodnik szczecińskiej 
Arkonii — Leszek Lisowski, 
który w  wadze 86 kg w ywal­
czył tytuł mistrza Polski.

List wojewody szczecińskiego do prezydentów i naczelników

W kwietniu —  „Dni Olimpijczyka 1982”
W ZW IĄ ZK U  z kwietniowy- naczelników miast i gmin oraz tów organizacyjnych, ideowych 

mi .Dniami Olimpijczyka — naczelników gmin, działających i propagandowych proszę ob. 
1982”” których celem jest upo- na terenie naszego wojewódz- ob. prezydentów i naczelników 
wszećbnianie wśród szerokich twa — list, którego obszerne o powołanie komitetów organi- 
rzesz społeczeństwa idei olim- fragmenty zamieszczamy, poili- zacyjnych (...)” 
pijskiej oraz propagowanie róż żej: “ W SZCZECINIE, o czym już
nvch form kultury fizycznej, _  . . . . . donosiliśmy, przygotowania do
w^rpwniewoda szczeciński — .»Tradycyjnie w miesiącu obchodów „Dni Olimpijczyka” 
A n ^  r ^ t a o k f  Driesłał na kwietniu obchodzić będziemy zostały rozpoczęte. Nad ich pro- 
fe c t  prezydentów mfast na- Olimpijczyka”, które są gramem £ £ c5je Wojewódzka

Swinouiście. integralną częścią życia spor- Komisja Współpracy z PKOl.
towego naszego społeczeństwa, oraz działacze sportu szkolnego 

Obecna niełatwa sytuacja spo i wyczynowego. Mamy nadzie- 
łeczno-gospodarcza naszego kra- te» podobne działania pod- 
ju nie sprzyja organizowaniu tete zostaną także w innych 
wielkich, masowych imprez miastach i gminach naszego 
sportowo-rekreacyjnyeh. Jed- województwa, do czego gorąco 
nak w  miarę możliwości, bez zachęcamy. (jg)

Dziś o godz. 16

Pogoń — Lech
W CZW A RTYM  w wiosennej 

rundzie spotkaniu o mistrzo­
stwo piłkarskiej ekstraklasy, 
szczecińska Pogoń zmierzy się 
dzisiaj o godz. 16 na stadionie 
przy ul. Twardowskiego z po­
znańskim Lechem. Portowcy 
mają na swoim koncie 23 punk 
ty i zajmują drugą lokatę w 
tabeli, a Ich rywale zgromadzi­
li 20 pkt i  są aktualnie szó­
stą drużyną w I-ligowej kla­
syfikacji.

Rozpoczynamy małe bieganie

i t„Szczecińska 20
— po raz trzeci

START dopiero 30 maja. Żeby jednak pokonać 20-kikn 
metrową trasę biegu popularnie zwanego „Szczecińską 20” 
— już teraz trzeba rozpocząć treningi. Zachęcamy zatem 
do małego biegania przed wielkim biegiem, o nagrodę pre­
zydenta miasta Szczecina. Pierwsze treningi na krótkich 
dystansach. Potem, w miarę upływu czasu zwiększamy dłu­
gość przebieganych tras, dochodząc stopniowo do 20 km.

W zeszłym roku bieg ukończyło 641 osób. Mamy nadzieję, 
że w br. będzie ich więcej.

Pracuje już Komitet Organizacyjny I I I  „Szczecińskiej 20 , 
działa też sekretariat zawodów, który rozpoczął przyj­
mowanie zgłoszeń. Mieści się on w Międzyszkolnym 
Ośrodku Sportowym przy ul. Malczewskiego 22 (kod pocz­
towy 71-612) tel. 230-197. W imprezie mogą uczestniczyć 
wszyscy chętni od 12 lat wzwyż. (Jg)

angażowania nakładów finanso- 
wych, należy w dalszym ciągu 
korzystać z wypracowanych i 
sprawdzonych form pracy. 
„Dni Olimpijczyka” powinny 
stwarzać możliwość aktywnego 
udziału w imprezach sportowo- 
rekreacyjnych całego społeczeń­
stwa a szczególnie dzieci i mło 
dzieży.

Wskazane jest również po­
dobnie jak w latach poprzed­
nich organizowanie:

— spotkań z olimpijczykami, 
trenerami, działaczami sporto­
wymi;

— masowych imprez sporto­
wo-rekreacyjnych jak biegi 
przełajowe, festyny, zawody 
sportowe w zakładach pracy;

— „apeli olimpijskich" we 
wszystkich szkołach, drużynach 
ZHP, organizacjach młodzieżo­
wych, sportowych, itp.

— wystaw o tematyce olim­
pijskiej w  witrynach sklepo­
wych i gablotach.

Tegoroczne ..Dni” to również 
okres inauguracji IV  już edy­
cji teleturnieju „Na olimpijskim  
szlaku”.

Dla właściwego przebiegu 
„Dni Olimpijczyka” i teletur­
nieju, a przede wszystkim o- 
siągnięcia jak najlepszych efek-

„Cudowne buty”
M A D R Y C K I  szewc — F ern a n d o  

L o p e z  za p e w n ia , iż  z a p ro je k to w a ł  
„ c u d o w n e  b u ty  p iłk a rs k ie ” . M a ją  
o n e  n o s k i n ie co  szersze n iż  b u ty  
d o ty c h c za s  u ży w a n e  p rze z  fu tb o li-  
stów . c o  za p e w n i lepszą k o n tro le  
n ad  p i łk ą .  F ir m y  h is zpa ń sk ie  n ie  
w y k a z a ły  Jednak za in te res o w an ia  
p ro je k te m  F e rn a n d o  Lopeza .

Międzywojewódzka
siatkówka

D O B IE G A J Ą  k o ń c a  m is trzos tw a  
s ia tk a re k  i  s ia tk a rz y , g ra ją c y c h  w  
lig a c h  m ię d z y w o je w ó d z k ic h . W  k a ­
te g o r ii p ań  w y ło n io n o  ju ż  c z te ry  
n a jlep s ze  d ru ż y n y , k tó re  w  d n ia c h  
3— ł  k w ie tn ia  ro ze g ra ją  w  Szcze­
c in ie  tu r n ie j ,  k tó re g o  c e le m  je s t  
w y ło n ie n ie  2 zespo łów , k tó re  będą  
sie ub ieg a ć  o a w an s  do  I I  l ig i .  W  
tu rn ie ju  w e zm ą  u d z ia ł:  O g n iw o  
S zc zec in , S p a r ta  Z ło tó w , K u s y  
S zc zec in  i S o k ó ł P i ła .  W  k a te g o r ii  
m ę żczy zn  t u r n ie ju  n ie  będ z ie . P r a ­
w o  u b ieg a n ia  sią  o  a w an s  do I I  
l ig i  u z y s k a ły  d ru ż y n y  B u d o w la n y c h  
K o s z a lin  i  G w a r d ii  P iła .

Ha stadionie w Policach

Chemik kontra 
reprezentacja

juniorów
W NIED ZIELĘ, o godz. 

13 na stadionie w Poli­
cach, zdobyiocy pucharu 
„Kuriera" w zimowym 
turnieju otwarcia sezonu 
— piłkarze miejscowego 
Chemika, zmierzą się z re­
prezentacją Polski junio- 
róio do lat 18, która na 
zgrupowaniu w Świnouj­
ściu przygotowuje się do 
rewanżowego spotkania ze 
Szwedami w ramach elimi 
nacji do I I  mistrzostw 
Europy. Pierwsze spotka­
nie, rozegrane w Stargar­
dzie wygrali Polacy 2:1. 
Do rewanżu dojdzie 4 
kwietnia w Trelleborgu.

Dwucyfrowe zwycięstwo
polskich hokeistów
W  D R U G IM  w to rk o w y m  s p o tk a ­

n iu  P o ls k a  w y g ra ła  z N o rw e g ią  
12:3 (3:1. 1:1. 2:1).

A  o to  ko ń c o w a  ta b e la  ro zg ry w e k
m ężczy zn . U z u p e łn i ją jeszcze re -
z u lta t  za leg łego  m e c z i W O S S  P i- T A B E L A PO  4 R U N D A C H :
ła  — P o lite c h n ik a  Szczecin , n ie  m a
ją c y  ju ż  je d n a k  w p ły w u  na u k ła d y

8:0 34— 14w  « o rn e j i  d o ln e j s tre fie  ta b e li. I. N R D
2. P o ls ka 6:2 22—9

1. B u d o w la n i K oS zalin 32:4 100—32 3, H o la n d ia 4:4 14— 10
2. S ta l S to czn ia  I I 30:6 95—32 4. A u s tr ia 4:4 17— 14
3. G w a rd ia  P ila 24:12 8 1 -5 4 5. R u m u n ia 4:4 16—17
4. O d ra  C h o jn a 23:13 80—61 6. S z w a jc a r ia 2:6 10—17
5. G r a n it  Ś w id w in 15:21 66—77 7. C h R L 2:6 16—29
6. D a r ło v ia 14:22 81—81 8. N o rw e g ia 2:6 11—30
7. W O S S  P iła 13:21 59—77
8. P o lite c h n ik a  Szcz. 11:23 59—82 N  środę odbędą się cz te ry k o le j -
3. O g m w o  Z ło c ie n ie c 11:25 44 -89 ne m e cze — n as i h o ke iśc i g rać b e -

10. K o tw ic a  K o ło b rze g 5:31 39—99 da z A u s tr ia

M U Z Y C Z N Y  ( te l. 889-02) „ C a re w ic z ”  
g. 18.30.

D E L F IN  (te l. 468-78) „ S o b o w tó r”  g. 
15, 18, ja p ., 1. 15; c z w a r te k :  g. 9, 
12, 15; C O L O S S E U M  ( te l. 458-18)
„ K o n w ó j”  g. 15, 17.15, 19.30, U S A , 
1. 15 (środa i c z w a r te k ) ;  K O R A B  — 
„ V a b a n k ”  g. 17, 19. p o i., 1. 15; K O S  
M O S  ( te l. 380-04) „C zas A p o k a l ip ­
s y ”  g. 9.30, 12.30, 15.30, 18.30, U S A ,
I .  18 (śro d a i  c z w a rte k ) ;  B A Ł T Y K
(te l.  733-35) „ Z w ie rc ia d ło  w ie lk ie g o  
M a g u s a ”  g. 14, N R D ;  „P a rs z y w a  
d w u n a s tk a ”  g. 15.30. 18.30, U S A , 1. 
18 (środa l  c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  
( te l. 22-1-8-34) c z w a r te k :  „Z em s ta  
ró ż o w e j p a n te ry ”  g 14.30, 16 80
a n g „  1. 12; „ D z ie ń  o c zy szc zen ia” g
18.30, p o i.. 1. 15; P IO N IE R  (te l. 475- 
02) „ P a n to fe le k  K o p c iu s zk a ”  g. ¿0 
17, p o i.; „ P o w r ó t  M e c h a g o d z illi”  g.
I I ,  13, 15, ja p ., 1. 12; „K a lo s ze  szcze 
śc ia”  g. 18, p o i., 1. 15; „ D u b le r”  g. 
19.40. f r „  1. 12 (środa i  c z w a r te k ) ;  
H E T M A N  (P o m o rza n y ) „ N ie  o g lą ­
d a j sie — za n a m i id z ie  k o ń ”  g.
16.30. C S R S ; „T ra n s o c e a n  e x p res s”
g. 18, U S A , 1. 15; Z A M E K  — „ J a jo  
w ę ż a ”  g. 17.30, R F N , 1. 18: M A R S  
— „ C o m a ”  g. 15.30, 17.30. 19.30,
U S A . 1 13; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro  
je )  „G o rą c zk a  so b o tn ie l n o c v ”  g.
17.30. 19.30. U S A . 1. 15 (środa i  c z w a r  
te k ) ;  P R Z Y  J A  Z N  (D ą b ie )  „ W  p u ­
s ty n i i w  puszczy”  cz. I  1 n  g
17.30, p o i., b .o. 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  
^ Z a b a w k a ”  g. 18, f r . ,  1. 18.

wystawy

M U Z E U M :  S ta ro m ły ń s k a  27 —
Ś w ie c z n ik i 1 la m p y  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu k a  P o m o rza  Z ac h o d ­
n ie go  X I I I —X V I I  w .;  S ta re  Srebra, 
ze z b io ró w  w ła s n y c h ; S z tu k a  po l­
ska. W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o r­
sk ic h  g. 9—15; S T A R O M Ł Y Ń S K A  
1: P o ls k ie  m a la rs tw o  w spółczesne  
—  „ K o b ie ta  w  sz tu ce”  g. 9—15; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3: P o ls ka  nad  
B a łty k ie m  p rze d  1 000 la t;  P rz y ­
roda m o rz a ; G o s po d a rka  m o r­
ska na P o m o rzu  ‘ Z a c h o d n im  1945 — 
1970; D a w n a  k u l tu r a  lu d o w a  na Po  
m o rzu  Z a c h o d n im ; K u ltu r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  P rz y rz ą d y  : pom oce  
n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h ;  
W spółczesna g ra f ik a  m a ry n is ty c z ­
na g. 9 - 1 5 ;  P L A C  R Z E P IC H Y  -  
S ta ry  R atu sz; D z ie je  Szczec ina od  
X  w ie k u  do w spółczesnośc i; N asz  
Szczec in  — d o k u m e n ty  35 -lec ia g. 
9—15; G A L E R IA  S Z T U K I  B W A  
Z A M E K  — W y s ta w a  fo to g ra fic z ­
na J H  K o w a le w s k ie g o  ..D rze ­
w o ” ; G ra fik a  ze z b io ró w  M ię d z y ­
n a ro d o w y c h  B ie n n a le  G r a f ik i  w  
K ra k o w ie  g 10—18; S A L O N  M E L O ­
M A N A  — pl. H o łd u  P ru s k ie g o  8 -  
g ra f ik a  M a ł« o rz a tv  ^ u rg ic o w a k ie l 
g 11—19; K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — 
W a w rz y n ia k a  5 — T w ó rc zo ś ć  k o la  
„ P l -A m a ”  g. 10—18.

S Z P IT A L E

C H IR  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — G o le c tn o ; C H IR .  
D O R O S Ł Y C H  -  I I I  P o m o rz a n y ;  
W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I  — u l. św . W o jc ie ch a  
7; D L A  D O R O S Ł Y C H  — al. Je d n o ­
śc i N a ro d o w e j 12 g. 16—7; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — a l. Jedności N a ­
ro d o w e j g. 20—7; u l. N ad  O d rą  20
g. 8 -1 8 .

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16 a (dod  o d tr u t ­
k i  1 t le n )  te l. 371-55; A L . P IA ­
S T Ó W  60 -  te l 465-17; M A R C IN A  1 
-  te l. 222-109; S T O Ł C Z Y N . N ad  
O d rą  20; Z D R O J E , B a t. C h ło p sk ich  
54 — te l 612-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 -  g. 7—18.
K O L E J O W A  -  te l. 935 
U S Ł U G O W A  -  te l. 428-14 1 478-15 
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 918 
S T A N  D R Ó G  — te l 980 -  g 7—21 

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te i 
999; P O G O T O W IE  M O  -  te l, 937: 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l 998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l  381; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I — 
te l 991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l 992: P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I  -  te l 994* 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  
te l. 986

P R O G R A M  I

15.25 N U R T  — m ie js c e  1 ro la  f i lo ­
z o f i i  w  k u ltu rz e . 16 D la  d z ie c i

„B aś n ie  m o je g o  d z ie c iń s tw a ” . 17 
D z ie n n ik . 17.30 L o s o w a n ie  Express  
L o tk a  1 M a łe g o  L o tk a . 17.45 R o ln i­
cze  ro zm o w y . 18 I  lig a  p i łk i  noż­
n e j. 18.50 D o b ra n o c . 19.05 Z w ią z k i  
za w o do w e ja k ic h  ch c em y . 19.30 
D z ie n n ik . 20.15 F ilm  po i. „W  ve 
d n i p rze d w io s e n n e ” . 21.55 D z ie n ­
n ik . 22.25 M is trz o s tw a  ś w ia ta  w  ho  
k e ju  P o ls k a  — A u s tr ia .

P R O G R A M  n

18 C y r k i  ś w ia ta  — „ C y r k  A p o llo ” .
19 K r o n ik a  (S zcz.). 19.30 D z ie n n ik . 
20.15 „ T a m  gdzie  m a łp y  do f ilm u  
p o z u ją ”  — ta je m n ic e  i sensacje m a  
łe j  k in e m a to g ra fi i. 20.55 Z  c y k lu  
„ W ie lc y  z n a n i i  n ie z n a b i” . 21.40 
K w a d ra n s  z A r ie le m .

U W A G A :  T V  zas trzega sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

PROGRAM BERLIŃSKI

*15.35 F ilm  C SR S „ Ś m ie rć  m u c h y ” . 
17 W iad o m o śc i. 17.15 S p o rt . 18.50 
T V  d z iecięca . 19 Z a w o d y . 19.30 K ro ­
n ik a . 20 F ilm  C SR S „ P rz y g o d y  w  
k r a ju  N e p tu n a ” . 20.25 „C z y  w ie l­
k ie  ep id e m ie  ju ż  n ie  z a g ra ż a ją ” ? 
20.55 D b a jm y  o zd ro w ie . 21.40 K ro ­
n ik a . 21.55 U ra n ia . 22.25 F ilm  w ęg. 
„ A n ty p ig m a lio n ” .

CZW/iRTEK

9.25 K ro n ik a . 10 „ C z y  w ie lk ie  ep i­
d e m ie  ju ż  n ie  za g ra ża ją ? ” . 11 D b a j  
m y  o z d ro w ie . 11.45 Z a w o d y  12.45
Ję z . a n g ie ls k i. 16.30 „ M ię d z y  ta jg ą
a tu n d rą ” . 17 W iad o m o śc i. 17.15 .Po  
szu k iw a c ze  z ło ta ” . 17.45 ,N a m a łe  
p ó ł g o d z in y ” . 18.15 F ilm y  ry su n ­
k o w e . - 19 M a g a z y n  m o to ry z a c y jn y
19.30 K ro n ik a . 20 O b ie k ty w  20.30
R o zm a ito ś c i. 21.35 „D lac zeg o  a k u ra t  
B odo?” . 22.05 K ro n ik a . 22.30 „B y ć  
o jc e m ...” .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  14, 15, 16, 17. 18. 19,
20, 22, 23.
13.55 S tu d io  R e la k s . 14.05 P rze b o je .
14.50 W iers ze  P u s zk in a . 15.10 P opo­
łu d n ie  S tu d ia  M ło d y c h . 16.05 M u z y ­
k a  i  A k tu a ln o ś c i. 16.40 P o ls k ie  pieś 
n i 1 m e lo d ie . 17.10 D z ie ń  w  Polsce, 
17.15 K o n c e r t  d n ia . 18.05 C zas re ­
f le k s j i .  18.30 In s p ira c je  lu d o w e  w  
m u zy c e . 19.30 M e lo d ie  ze śc ie żk i 
d ź w ię k o w e j. 20.05 K a le jd o s k o p  d n ia .
20.30 K o n c e r t  życzeń . 21.15 W ie lk ie  
d zie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y . 22.10 
T e a tr  P o ls k ieg o  R a d ia . 22.50 G w ia z ­
d a ty g o d n ia . 23.40 Ja zz.

P R O G R A M  H

W IA D O M O Ś C I:  15.30, 18.30, 21.30,
23.50.
14.50 In d y w id u a ln o ś c i m u z y k i ja z ­
z o w e j.  15.40 L u d z ie  i ic h  pasje . 16 
S u ita  tan ec zn a  16.20 F a n ta z ja . N a ­
u k a , P ra k ty k a . 17 S tu d io  p iłk a rs k ie  
S-13. 17.50 R a d io k u r ie r . 18.35 K o m e n  
ta rz . 18.40 L u d z ie  i  p o g ląd y  19 K o .n  
p o z y to r  ty g o d n ia . 19.35 Ś w ia t  baśni. 
20 N a jp ię k n ie js z a  je s t m u z y k a  p o l­
ska. 20.45 Jęz. h is zpa ń sk i. 21 R ec i­
ta l  w ie c zo ru . 21.40 W ie c z ó r l i te ra c -  
k o -m u z y c z n y .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I:  15, 17, 19, 22.30.
14.30 E s tra d a  k a m e ra lis tó w . 15.05 P a  
n o ra m a  l ite ra c k a . 15.30 P o p o łu d n ie  
m e lo m a n a . 17.05 N o w o śc i fono te ,< i. 
17.10 D z ie n n ik . 17.20 N as z s tó ł p ow  
sze d n i. 17.40 M u zy c zn e  a k tu a ln o ś c i. 
18 K la s y c y  m u z y k i ro z ry w k o w e j.
18.30 C o w ie c z ó r pow ieść 19.05 K ia  
sy cy  m u z v k i ro z ry w k o w e j. 19.30 W *e  
c zó r w  F ilh a rm o n ii .  21 K lu b  S te ­
re o . 22.40 N o cn e  d iv e r t im e n to . 23.30 
G ło s y , In s tru m e n ty , n as tro je .
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Wojewódzki
Uniwersytet
Robotniczy

ZSMP
w Szczecinie

organizuje od kwietnia 
naukę języków obcych
dla początkujących i zaawanso­
wanych metodą laboratoryjną:

•  arabskiego
•  angielskiego 

$, francuskiego
•  rosyjskiego 

I I  niemieckiego

Informacji i zapisów dokonuje 
sekretariat Wojewódzkiego Uni 
wersytetu Robotniczego, Szcze­
cin, ul. Roosevelta 1, telefon 
459-35 lub 432-61 wewn. 111.

904-K

N A U K A

M A G IS T E R  -  m a te m a­
ty k a  — 224-110

4342-G
M G R  IN Ż .  u d z ie la  k o rę  
p e ty c ji z m a te m a ty k i  
f iz y k i,  e le k tro te c h n ik i.  
T e l. 449-23. 4487-G
K O R E P E T Y C J E  w  za­
k re s ie  szk o ły  podsta­
w o w e j. T e l. 23-08-1«, 
oo  1« 5020-G

P R A C A
D O  p ra c y  w  o g ro d n i­
c tw ie  p rz y jm ę  ko b ie tę . 
G u m ie ń ce . O g ro d o w a 32.

4890-G
Z A T R U D N IĘ  c ze la d n i­
k a  p ie k a rs k ie g o  i em e ­
ry ta  p ie k a rz a . T e l. 
22-00-61 po 17

4954-G

M A T R Y M O N IA L N E

P A N  la t  35 średniego  
w z ro s tu  z d z ie c k ie m  
o ra z  z  m ie szk an ie m , po­
zna o an la  w  o d p ow ied ­
n im  w ie k u  sam otną  
łu b  z  d z ie ck iem  C el 
m a try m o n ia ln y  O fe rty  
B iu ro  O głoszeń S zcze­
c in  4965

S A M O T N I!  -  W  za ło ­
żen iu  ro d z in y  d y s k re t­
n ie  pom oże W a ra  B iu ro  
M a try m o n ia ln e  „R o d z i­
n a ”  — S zczec in , u l. Ro  
senbergów  110 te l. 765- 
70 152-K

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  z og ro d em  600 m  
k w  — sp rze d am . W  roz  
l ic ze n iu  dw a  m ie szk a ­
n ia  M -2  1 M -4  (n o w e  bu  
d o w n ic tw o ). O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń S zczecin  
5019
B R Z E S K O -O K O C IM  —
K ra k o w s k ie !  D o ra , ogród  
— sprzedam . O fe r ty  
2917 B iu ro  O głoszeń L u ­
b lin  R yb n a  13

874-K
D O M  w  S zc zec in ie  —  
ku p ie . W  ro z lic ze n iu  
m oże być M -S  w  W a r­
szaw ie . O fe r ty  B iu ro  O -  
głoszeń S zc zec in  2983. 
P A R T E R  d o m k u  zam ie ­
n ię  n a m ie szk an ie  w  
b lo k u  T e l 767-82.

4295-0
K U P IĘ  lu b  w y d z ie rż a ­
w ię  d z ia łk ę  o grodniczą  
w  S zc zec in ie  T e l 23-22- 
46 4982-0

K U P N O

C Z Ę Ś C I do  sk u te ra  
L a m b re tta  175 T V  — k u  
pie S ta rg a rd  S zc zec iń ­
sk i u l D w o rc o w a  12/6.

4950-G
A K U M U L A T O R  12V 60
A h  — k u p ie . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  5003.
B O N Y  P e K a O  -  k u p ią . 
T e ł 704-32 4937-G
W Y P A L A R K Ę  e le k try c z  
n a do d re w n a  — k u p ię . 
U l 26 K w ie tn ia  65/32. 
po 17. 5021-G
R O W E R  s k ła d a k , m aszy  
ne e le k try c z n ą  d o  szy­
cia o raz  p iec ku c h en n y  
e le k try c z n y  — k u p ie . 
T e l. 22-04-02. 5039-G
p i a n i n o  s ta re  — k u ­
p ie  T e ł 435-83

998-G
K U P IĘ  iu b  w y n a jm ę  po  
m ieszczen ie  n ad a ją c e  
sie na sk lep . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  49S7.
O W C Z A R K A  alzac k ie g o

R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c zy s ła w  M la łk o w s k i
— 423-83. 5382-0
T E L E P O G O T O W IE  — 
W a ld e m a r  C z e rn ik  — 
Pogodno — 809-04.

21881-0
T E L E P O G O T O W IE  —
L eszek K ra w c z y ń s k i — 
22-66-81. 3449-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
S ła w o m ir  M a r ty n iu k ,  
te l. 88-474.
T E L E P O G O T O W IE  — 
Zdzisła-w  U zn a ń s k ł — 
22-85-97. 8198-0
IN S T A L O W A N IE  an te n
— C zes ław  G a g a ls k i -»
812-639. 341-3-0
A N T E N Y  — H e n ry k  
C h ro s to w s k l. te ł. 233-022.

4026-0
C Y K L IN O W A N IE  — T a  
deusz Ig n a t iu k  32-54-86.

4141-0
C Y K L IN O W A N IE  -  M a  
r iu s z  B e re n d t, te l. 
22-05-86 1 388-10. 577-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  te l. 231-765 —
M a ria n  F lu k  3629-G 
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie , te l. 82-18-07, K a ­
zim ier?  K ilic h o w s k i

3768-0
T A P E T O W A N IE , m a to ­
w a n ie  te l 22-88-70 
..S połem *’ 5244-G
O B IJ A N IE  d rz w i ta n i .  
c e rk a  — S ta n is ła w  K o ­
w a lc zy k . te l. 17-53-04.

5190-0
Z A B E Z P IE C Z A M Y
d rz w i p rze d  w ła m a n ie m
— B o gus ław  D u d a . te l. 
462-05 oo 19.

« 0 6 -G
IN S T A L A C J E  e le k try c z ­
ne o g rze w a n ie , b o jle ­
r y  n a p ra w ia  J ó z e f K o ­
w a lc z y k . te l. 220-520.

» 1 9 - 0
Z A K Ł A D  h y d ra u lic z n y  
w y k o n u je  ro b o ty  w o d .-  
k a n .. c.o. !  gaz- B ogu­
m ił L a m p a rs k i. te le fo n  
457-52. po 20. 4068-G
P O M O C  d ro g o w a, te l.  
785-65 — h o lo w a n ie
o bszar k r a ju .  R a c h u n k i 
d la  P Z U  — W ie s ła w  P e ł  
e zy ń sk !. 4171-G
N A G R O B K I, g ra n ito w e , 
m a rm u ro w e  1 In n e  w y .  
k o n n ie  Z a k ła d  K a m ie ­
n ia rs k i. N o rb e r t  W ó jt .  
te ł  22-87-91 (18—191.

51R5-G

W YŻSZA SZKOŁA INŻYNIERSKA  
w Koszalinie

ogłasza zapisy na studia dzienne 
na rok akademicki 1982/83 na kierunki:

•  budownictwo
•  inżynieria środowiska
•  inżynieria materiałowa
•  mechanika

Do podania na studia dołączyć należy:
— świadectwo dojrzałości w oryginale
— orzeczenie lekarskie
— tr?.y fotografie o wym. 37X52 mm
— podanie o przyznanie pomocy materialnej na ustalonym 

formularzu (dotyczy osób ubiegających sie o pomoc ma­
terialna)

Termin składania dokumentów upływa z dniem 31.07.1982 r. 
Egzamin wstępny odbędzie się tylko w jednym terminie, 

od 1 września 1982 r

Wszystkim zamiejscowym studentom I roku przyznaje sie 
miejsca w Domu Studenta oraz stołówkę.

805-K

W Y K O N U J Ę  n ag ro b k i 
z la s try k a  1 m a rm u ru  
— S zc ze c in -D ą b ie . u l. 
P u c k a  19. T e l. 23-00-27 
po  godz. 19 — B ogdan  
W y ro zą b s k i. 5385-G
S K L E P  m e b lo w y  p o le­
ca : se g m en ty, ła w y , ze­
s ta w y  w y p o c zy n k o w e , 
p u fy . u l S ie n k ie w ic za  
11, Pogodno  p rzy  M o ­
ście A k a d e m ic k im

3663-G
P R Z E R Ó B  zło ta , n a p ra  
w a  b iż u te r i i  — Z a k ła d  
Z ło tn ic z y . B o les ła w a
Ś m ia łe g o  39 — Tadeusz  
G rz e la k  4941-G
Z E S P Ó Ł  m u zy c zn y  — 
22-25-98 -  B enon F lis .

Z E S P Ó Ł  m u zy c zn y , te l. 
886-28 — S ta n is ła w  H e -  
ro je w s k i. 3180-G
N O W E G O  F ia ta  126p. 
za m ie n ią  na now ego  
F ia ta  1« P - 788-46.

5006-G
P Ł A S Z C Z  sk ó rza n y  m ą  
sk i c z a rn y , za m ie n ię  na 
płaszcz d am s k i b rązo w y  
szczup ły  170. U l. K ie le c  
ka  4a — G u m ie ń ce .

4944-G
N O W Ą  p ra lk ą  a u to m a ­
ty c zn a  z a m ie n ią  n a R a d  
m o ra . O fe r ty  B iu ro  O -  
głoszeń S zc zec in  4988. 
P A N  Z b y s ze k  ze Szcze 
c in a  z  k tó ry m  8 m a rc a  
u m a w ia ła m  sią na d w ó r  
eu  w  G liw ic a c h  na  
w s p ó ln y  w y ja z d  do  N o  
w e g o  T a rg u , p roszony o  
zg ło sze n ie  sie 28 m a rca  
n a  dw o rze c  w  S zczec i­
n ie  n a  p ociąg  ra n n y  z  
W ro c ła w ia  S p ra w a  b  
p iln a  (b ą d e  cze k a ła  do  
godz. 16). 5347-G
Z A G IN Ą Ł  p ies d u ży . 
c z a rn y  m ie sza n iec  z b ia  
łą  ła tk ą , p o d  szy ją . 
U czc iw e g o  zn a lazc ą  p ro  
szą o  z w ro t  — te l. 760. 
11 5610-G
19 M A R C A  zag iną ł p ie ­
se k -m ie sza n ie c  podobny  
do ja m n ik a . P le c y  cza r  
n e na k a r k u  b ia ła  ła ­
ta . S e rd ec zn ie  proszą  
o d p ro w a d z ić  u l. R ostw o  
ro w s k ie g o  31/7 — za n a ­
g rodą C zek a  sam otna  
e m e ry tk a  5571-G

S P R Z E D A Ż

S Y R E N Ę  145 (1873) sp r*e  
dam . T e l. 22-73-32.

4952-G
K O M P L E T N Ą  ta k s ó w k ą  
W o łg ą  G a z  21, po re ­
m o n cie , z a m ie n ią  na 
F ia ta  ł®6p lu b  sprze­
d am . S ta rg a rd  S zc ze c iń - *■ 
s k i B e lo jan is a  28a/7.

4956-0
D A C IĘ  — sprzedam . 
T e l. 82-45-36

4081-G
S K O D Ę  S 100L (1973) — 
sp rze d am . T e l. 762-83.

4993-G
M O R R IS A  1300 w  do­
b ry m  sta n ie  o ra z  4-b ie  
gow ą s k rz y n ią  do  C it ro  
en a  D S sp rze d am . Po­
l ic e  u l. S ied le ck a  Se/5.

5007 -0
F IA T A  1260 600 — sprze  
d am . S zc zec in -D ą b ie . 
u l P rz y ja c ió ł 6

5028-G
S Y R E N Ę  105 — (1977) — 
sp rze d a m  R y d la  47/26.

5040-0
N O W Ą  S y re n ą  105L — 
sp rze d am . W iad o m o ść ; 
779-18. DO 1«. 4934-G
W A R T B U R G A  d e  lu x e  
sp rze d am . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń S zczecin  
4649.
S IL N IK  ze s k rzy n ią  
b ie g ó w  o ra z  In n e  czę­
ści do  sam ochodu  C h ry  
s le r  — sp rze d am  T e l. 
22-36-27 (7—16). 5030-G
P R Z E D N IA  sz y b ę  do  
P o loneza sprzedam . N o ­
w ic k i S zczec i« . S to ja -  
ło w s k ie g o  10 5902-G
T E L E W IZ O R  J o w is z  
^ g w a r a n c ja )  SD rzedam  
T e l 883-82 5043-0
A P A R A T  w zm a c n ia ją c y  
słu ch  f i r m y  O tic on  — 
sprzedam . 612-750

5016-0
A K O R D E O N  120-basowy 
R o y a l s ta n d a rd  — sprze 
d a m . T e l . 22-23-64. do 
godz. 20. 4415-G
S M A Ż A L N IE  w  K a m ie  
n iu  P o m o rs k im  -  «orze 
d am  M o żliw o ś ć  o rze- 
b ra n żo w ie n ia . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  4491.
K A W IA R N IE  W Ś w id ­
w in ie  sp rze d am  lu b  od  
d am  w d z ie rża w ę  T e l 
20-44 4106-G
B R Y L A N T  -  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń  

S zczecin  5026 
O B R Ą C Z K I -  sprze­
dam  T e ł 425-14 do  16 

4945-G
P A W IL O N  h an d lo w y  
b ra n ż y  orzem vslow e<  
(h a n d e l w y ró b  cn-7e- 
d a ż ) w  Ś w in o u jśc iu  
— sprzedam  O fe r ty  B iu  
ro  Ogłoszeń Szczecin  
5037
P Ł A S Z C Z  sk ó rza n v  roz" 
m ia r 44 — «orzedsm

L O K A L E

M -3 . 2 -p o ko jo w e w  no­
w y m  b u d o w n ic tw ie , za ­
m ie n ię  z p ra c o w n ik ie m  
lu b  re nc is tą  S to czn i A .  
W ars k ie g o  na w ię ks ze  
m in im u m  3 p o ko je , bu ­
d o w n ic tw o  o bo jątne. 
W iadom ość: u l. D ubois  
35/2 te l. 386-16

4337-G
D W A  m ie s zk a n ia  po 
d w a  p o k o je  z k u c h n ią , 
w  je d n y m  ła z ie n k a , c.o.. 
g a ra ż , za m ie n ią  na t r z y  
p o ko je , k u c h n ia , ła z ie n  
k a . c.o .. garaż. O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  3890.
W A R S Z A W A  je d n o p o ­
k o jo w e  o raz  d w u p o k o -  
jo w e  (16 k m  za W a r ­
sza w ą ) za m ie n ią  na d w a  
ró w n o rzę d n e  lu b  je d n o  
trz y -c z te ro p o k o jo w e  w  
S zczec in ie . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczec in  
3919.
D W A  m ie szk an ia  2-po­
k o jo w e , śródm ieście , 
je d n o  s ta re  b u d o w n i­
c tw o , f ro n t, u b ik a c ja  
w ła s n a  na p ó łp ię trze , 
te le fo n , ła z ie n k a , o -  
g rze w a n ie  e le k try c z n e , 
d ru g ie  M -3  ślepa k u c h ­
n ia , z a m ie n ią  na 3 lu b  
4 p o k o je  z c.o. T e ł.  
23-10-83 (8— 15). 4534-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j d w o m  
stu d en to m . P ira m o w i­
cza 17 A  4415-G
P O S Z U K U J Ę  m ie szk an ia  
sa m o d zie ln eg o  n a k U k a  
la t  w  S zc zec in ie  lu b  o -  
k o ł ic y  do 40 k m . S o - 
m o s ie rry  22 a . 4830-G 
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -2  
S ta rg a rd , n a S ta ró w c e  
(c .o ., ła z ie n k a , k u c h n ia  
w id n a ) I I I  p lą tro , za­
m ie n ią  na w ią ks ze w  
S ta rg a rd z ie . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń S zczecin  
4920
K O M F O R T O W E  M -S
Śródm ieście , za m ie n ią  
na d w a  m n ie js ze  m ie ­
szk a n ia . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  4921. 
P O S Z U K U J Ę  2 -p o k o jo -  
w e g o  m ie s zk a n ia  na
o k re s  2 W t. O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczec ip  
4922.
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
ść io w e  M -3 , 38 m  k w .,  
I V  p., te le fo n  w  K o ło ­
b rze g u  z a m ie n ią  na
m ie s zk a n ie  w  S zczeci­
n ie . K o ło b rze g  te l. 42-22.

5045-0
W Y N A J M Ę  p o k ó j s ta r­
szej p an i w  z a m ia n  za  
o p iek ą , u l. H e y k i 16/5.

5044-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  za o p ie k u je  sią
sta rszą osobą za w y n a ­
ję c ie  p o k o ju . O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń Szczec in  
5042.
M -3 , S łoneczne — sp rze ­
d a m . O fe r ty  B iu ro  O -  
głoszeń S zc zec in  5041. 
M IE S Z K A N IE  4 -p o k o jo *  
w e , z a m ie n ią  na d w a  
o d d z ie ln e , n o w e b u d o w ­
n ic tw o . B a za ro w a  24/1.

S035-G
T O R U Ń  — M -3  w ła sn o ­
ściow e, z a m ie n ią  n a  
m ie szk an ie  Szczec in . O -  
f e r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  5027. 
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  u -  
m e blo w an e g o  Pogodno  
lu b  D ą b ie . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  5023. 
M IE S Z K A N IE  2 p o ko ie , 
ła z ie n k a , k u c h n ia , te le ­
fo n , (s ta n d a rd ), k o m ­
fo r t , z a m ie n ią  n a d w a  
m ie s zk a n ia  je d no p o k o ­
jo w e , sa m odzie lne. T e l. 
22-41-44. 5016-G
W Y N A J M Ę  iu b  k u p ią  
stry c h  do  a d a p ta c ji. O -  
d zie żow a 15/38. 5011-0
P O K O J  o d n a jm ą . K ru s z  
w ie k a  17 A  5010-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u p ią  
M -2  w  n o w y m , s ta ry m  
b u d o w n ic tw ie  J a n  A n -  
to s ik , P a p ro c i 10/9 —•
G o lą c in o  5000-0
P O S Z U K U J Ę  m ie s zk a n ia  
2 -p o ko jo w eg o  z ła z ie n k ą  
i  k u c h n ią  w  S zczec in ie . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  4937 
K A W A L E R  p iln ie  po ­
s z u k u je  p ó k o ju  su b lo k a  
to rsk ieg o  w  Szczec in ie . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  4977 
M IE S Z K A N IE  4-poko jO - 
w e  p iece 1 p ., n ad a­
ją c e  sie na z a k ła d  u -  
s ługow y, za m ie n ią  na 
d w a  m ie s zk a n ia  2- i  8- 
p o k o jo w e  lu b  w iąksze. 
A rm ii C z e rw o n e j 10/4.

4971-0
M IE S Z K A N IE  4-pokojO - 
w e . n o w e b u d o w n ic tw o  
— sprzedam . O fe r ty  B iu  
ro  Ogłoszeń Szczecin  
4969.
M -5 /6  (S ło n ec zn e) • 15,5 
m  k w . z a m ie n ią  na  
dw a m ie s zk a n ia  2-p o ko -  
jo w e  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie  T e l 612-932

4959-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d w o j­
g ie m  d zieci poszu k u je  
sam odzie lnego , n ie um e  
b lo w a n eg o  m ie szk an ia  
(m ogą bvć o iece ) T e l  
«23-073 «949-0

16 marca 1982 roku 
została zamordowana 

nasza ukochana
Córka, Matka, Zona i Teściowa 

śp.

Teresa Zaremba
Pogrzeb odbędzie się 25 marca br. 
o godz. 14 z Domu Pogrzebowego 

Cmentarza Centralnego

Pogrążona w smutku

RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 22 marca 1982 roku 

zmarł
przeżywszy 58 lat

kochany Mąż, Tatuś, Brat, Teść 
i Dziadek

śp.

Mieczysław Wysocki
Pogrzeb odbędzie się 25 marca br. 
o godz. 13 na Cmentarzu Centralnym

o czym zawiadamia

RODZINA

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci

$p.

Zofii Nowińskiej
27 marca br. o godz. 19 w kościele 
pod wezwaniem św. Andrzeja Bo­
bo Ii ul. Pocztowa, odbędzie sie 

msza św.

RODZINA

Wszystkim, którzy okazali serce, 
pomoc ! współczucie oraz wzięli u- 
dział w pogrzebie Zmarłego mojego 

najdroższego Męża

śp.

Władysława
Pełczyńskiego

najserdeczniejsze podziękowania 
składa

ŻONA Z  RODZINĄ

Dotknięć! bolesną stratą 
naszego najdroższego 

Męża, Ojca, Teścia, Dziadka 
I Pradziadka

śp

Szymona Glibowskiego
pragniemy wyrazić serdeczne po­
dziękowanie członkom ZBoWiD, pra 
cownikom Urzędu Celnego w  Szcze­
cinie oraz wszystkim przyjaciołom, 
kolegom ł znajomym, za okazane 
serce, współczucie oraz wzięcie ̂  u- 
działu w ostatniej drodze na miej­

sce wiecznego spoczynku

RODZINA

W  ósma rocznice odejścia do Boga

Zofii Jadwigi 
Rzeszowskiej

tym. którzy uczch Jej pamięć 
dzięknje

RODZINA
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Łatanina czy gruntowna naprawa?

Domy czekają na remont'/
JAK CO ROKU WIOSNĄ nasilają się prace remontowe. Cie- ła się natomiast sprawa zaopa- 

pła już aura powoduje, że można wykonywać wszystkie rooo- trzenia w  niezbędne dla doko- 
ty na świeżym powietrzu, co ¿imą jest mocno utrudnione. Po- nywania remontów materiały 
ra więc pomyśleć poważnie o naprawach i generalnej odnowie Nigdy przedsiębiorstwo to ais 
starych domów, bo choć prace konserwacyjne prowadzone są mogło się uskarżać na nadmiar 
praktycznie przez cały rok — teraz można przystąpić do nich kafli piecowych, papy. dachó- 
z większym rozmachem wek czy szkła, ale też nigdy

sytuacja nie przedstawiała się
M IEJSKIE Przedsiębiorstwo lewaniem woaą, tym niemniej taję źle. Należy uwzględnić fakt 

Gospodarki Mieszkaniowej — problem gruntownej odnowy kil ¿e naprawy przeprowadzane 
administrator większości sta- kuset dachów pozostanie. szybko i solidnie zapobiegają de
rych budynków stale boryka się 
z kłopotliwymi naprawami. Naj 
więcej problemów stwarzają da 
chy. Obecnie ponad 1 000 z nich 
wymaga bardziej lub mniej

o g r o m n ą  b o ląc zką m p g m  jest kapitalizacji budynków.
S K S 5  b„awe“ “ im ‘ i^drl?owe- kań wciąż jeszcze mamy »  
eo Tymczasem setki okien czekają mało. Tym bardziej więc należy 
na nowe szyby. S ą jeszcze ubiegło- dbać 0 sfcan tych. które już są 

- roczne zaiegło^LWieie okien na . materia}y na konserwację 
gruntownej reperacji. Jednocześ * la^udniuChzabezpieczyć dyktą l istniejących zasobów muszą się
mi' a  m n A a łw A  t . r im t lA Ś n  V . P . ----V...Jrłio ctr!»S7J2. (SU jnie jednak mnóstwo trudności dykfa ta nadai będzie straszyć, znaleźć. 
sprawia zgromadzenie niezbęd- gdyż nie można ^stąpić Jejszwe^.

Wiosenne słońce ma coraz więcej zwolenników...
Foto: Zb. Jodkowski

remontów materiału. Stale bra- p e r tra k ta c je p ro d u ce n ta m i
s p ra w ie  do staw  szk ła . N ie s te ty , ja k  

k u j e  papy (chwilowo jest jej d otą d  żadna Z h u t  m e  w y ra z i ła  
pewna ilość lecz na długo nic clgcl
wystarczy), dachówek, rynien te k  w y k ła d z in  pod ło g ow yc h  (P C W ),  
itp. W tym roku planowane jest ta rc ic y  na p od łog i i  s to ia rk ę  ° w e n -  
dokonanie kapitalnych napraw ¡ ¡ j j j .  k la te k  schodoi
130 dachów — ma to wykonać “ y c h  — iUe je s t n a jg o rz e j, m p g m  
Zakład Remontowy MPGM, a o trz y m a ło  p e w n ą  ilość fa rb  — CO 
W pozostałych przypadkach prawdy mtóna dyskugwi^ 
OADM  we własnym zakresie Sane? dostawie, ty m  n ie m n ie j  
będą musiały łatać dachy. Za- Część ścian zyska nową szatę. N ie  
bezpieczy się budynki przed za ???«

Niedopuszczalne praktyki!

W ylać ocet — 
kupić wódkę

WEDŁUG obowiązującego za­
rządzenia, przydziałowy alkohol 
można kupić tylko za wymianą 
pustej butelki. Nie wszędzie, 
jak się okazuje, to polecenie 
jest respektowane i w niektó­
rych sklepach sprzedają wódkę 
bez tego załącznika. W innych 
ekspedientki kategorycznie od­
mawiają sprzedaży nieczułe na 
przekonywania, że ktoś akurat 
nie ma w domu zbędnej bu­
telki. Jak nie ma, to nie będzie 
m iał też i alkoholu.

O tym, co robią w takich 
przypadkach „pomysłowi” klien 
ci, informowali nas już niejed­
nokrotnie oburzeni Czytelnicy. 
Otóż kupują ocet, który wyle­
wają natychmiast pod sklepem. 
Jest butelka — można już 
po wódkę.

Jeszcze nie tak dawno da­
remnie biegaliśmy po sklepach 
w  poszukiwaniu właśnie octu, 
czy teraz możemy pozwolić na 
to, aby w tak karygodny spo­
sób znowu zniknął ze sklepo­
wych półek (eb)

Notatnik szczeciński
O  K L U B  „ H i- F i”  zaprasza n,a k o ­

le jn e  s p o tk a n ie , k tó r e  o d b ęd zie  się 
dziś  o g. 19.30 w  sa li k in a  „ Z a ­
m e k ” . T e m a t  „ K la s y c y  m irz y  k i  
ja z z -ro c k  — część I I ” .

O  W  K L U B IE  G a rn izo n o w y m  
p r z y  u l. W a w rz y n ia k a  5 o tw a r ta  
zo sta ła  w y s ta w a  n a jn o w s ze j tw ó r ­
czości k o ła  „P l-A im a ” . W y s ta w a  
c zy n n a  je s t co d z ie n n ie  w  godz. 10 
—  1« do  d n ia  31 tan .

O  K L U B  „B o n  T o n "  p rz y  al. W y  
Z w o le n ia  85 ( te ł. 23-27-E1) p rz y jm u ­
j e  zap isy  m ie szk ań c ó w  S M  Ś ró d ­
m ie ś c ie  do  k o ła  fo to g ra fic zn e g o . 
Z e b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  odbędzie  
s ię  30 bm . o godz. 17

Komunikat W PKM...
Z  P O W O D U  re m o n tu  s iec i t r a k ­

c y jn e j n a  u l. G d a ń s k ie j, w  noce  
25/26 i  26/27 b m . t r a m w a je  nocne  
l in i i  n r  7 i  8 będą k u rs o w a ły  do  
M o s tu  D łu g ie g o . O d c in e k  t ra s y  ód 
m o s tu  do B asenu G ó rn ic zeg o  bę­
d z ie  o bsłużony a u to b u s a m i l in i i  
n o c n e j n r  201/N i au to b u s a m i s łu ż ­
b o w y m i l in i i  n r  I I ,  V I .  X I I .  XITT  
X I V .  X V I  X V I I  i X V I I I .

...i DOKP
W  Z W IĄ Z K U  z w p io w a d z e n ie m  

w  d n iu  28 bm . czasu le tn ie g o  
w sch o d n io eu ro p e jsk ieg o , w  n o cy i  
27 na 28 bm . n ie k tó re  p o ciąg i p a ­
sażersk ie  k u rs o w a ć  b ęd ą w g  z m ie ­
n io n e g o  ro zk ła d u  ja z d y . O soby, u - 
d a ją c e  się w  w y m . te rm in ie  w  
p odróż, proszone są o zas ięgnięc ie  
in fo r m a c ji  o o d c h y le n ia c h  w  ro z ­
k ła d z ie  ja z d y  u  d y ż u rn y c h  ru ch u  
n a  s ta c ja ch  lu b  w  p u n k ta c h  in ­
fo rm a c ji.

a ro b o ty  m u ra rs k ie , c ie s ie l-  
d e k a rs k ie . F a ta ln ie  je s t je d -  

■ • co m oże od ­
ia  ilo ś c i i  ja -

T rw a ją
sk ie , d ------- --------  -
n a k  z ry tm iczn o śc ią , 
b ić  się n ie k o rzy s tn ie  ua 
ko ś c i w y k o n a n y c h  p rac . - .

W IA D O M O  ju ż  ta k że  ja k  będzie  
p rze d s ta w ia ła  się k w e s tia  re m o n ­
tó w  k a p ita ln y c h . T e  w y k o n u je  n ie  
M P G M  w e  w ła s n y m  zak re s ie  le cz  
zleca s p e c ja lis ty c zn y m  p rze d s ię b io r­
s tw o m : K P R B -1  i  K P R B -2 . W  ty m  
ro k u  w y k o n a w c y  p o w in n i zak o ń ­
czyć k o m p le k s o w e  o d n a w ia n ie  (czę ­
sto po łączone z m o d e rn iza c ją ) 12 
b u d y n k ó w , a je d no c ześ n ie  ro zpo ­
cząć g e n e ra ln e  re m o n ty  d alszy ch  
11 d o m ó w . P o n a d to  K P R B -2  b u d u ­
je  d la  M P G M  m ie s zk a n ia  zastępcze  
p rz y  u l.  S z p ita ln e j.

CZY wszystkie te plany zo­
staną. wykonane terminowo i 
sprawnie? O tym trudno na ra­
zie wyrokować, gdyż w obu 
KPRB zastrzeżono, że prace zo­
staną ukończone jeśli przedsię­
biorstwa będą otrzymywały od­
powiednie ilości materiałów. W 
tej zaś kwestii żadnej pewnoś­
ci nie ma. , ,

W  P U L I  re m o n tó w  k a p ita ln y c h  
u ję to  ta k że  sp ra w ę  o d n a w ia n ia  e le ­
w a c ji  b u d y n k ó w . T e  p rac e  n a z le ­
cen ie  M P G M  w y k o n u je  s p ó łd z ie l­
czość. W  ro k u  b ie żą c y m  p rz e w i­
d u je  się, iż  25 d o m ó w  zys ka  n o w ą, 
e fe k to w n ą  szatę. M a m y  n ad z ie ję , 
że n ie  staną n a  p rzes zko d zie  ża d ­
ne p ro b le m y  m a te r ia ło w e  i  rze czy­
w iś c ie  t a k  się stanie.

TA K  WIĘC z rozmów przepro 
wadzonych w dyrekcji MPGM  
wynika, że potrzeby nie zma­
lały, a raczej wciąż rosną (w 
miarę starzenia się zasobów 
mieszkaniowych), skomplikowa-

Czemu służq sondaże Społecznej Komisji Cen?

Klient nie jest sam
IN FO R M O W A LIŚ M Y już, że Wszystkie te sygnały są zdołaliśmy zaobserwować wy- 

dyżury telefoniczne pełnione skrzętnie notowane, następnie nika, że nie wszystkie poważnie 
przez członków Społecznej Ko- zaś każdy z członków komisji to potraktowały. Nie będziemy 
misji Cen (przypominamy: w  bierze kilka lub kilkanaście wymieniać nazw, może sdę po- 
każdy w torek i piątek, godziny sipraw i podejmuje interwencje, prawią...
od 14 do 18, telefon 78-111) Z jakim skutkiem? Oto kilka Wyniki telefonicznych sonda- 
przynoszą obfity plon w  posta- przykładów. ży wskazują na to, że komisja
ci sygnałów od szczecinian, któ- w ie l e  osób wskazywało na to, cieszy się zaufaniem społeczeń- 
rzv wskazuia na zbvt wvsokie że «sługi fryzjerskie dość znacz- stwa, ludzie wierzą w skutecz- 
• u - 4 d y . “f nie podrożały, a przy tym niemal -a rwieimowamvch nrzez niaich zdaniem ceny, na rażące w każdym zakładzie płaci się m a - nose podejmowanycn przez nią 
różnice cen w  przypadku tych czej za uczesanie. P o n ie w a ż  w na- interwencji. Nie można zawieść 
samych wyrobów lub usług, na Jgm “¿ ^ . . nai w S „ i estSięakao tego zaulania! 
złą jakość wyrobów; dzielą się spółdzielni tej o wyjaśnienie, z 
także ¡swoimi wątpliwościami niego zaś wynika, że teraz na cenę 
na temat tego, że nie zawsze “S f 1

Maria GROCHOWSKA

- . ,  t w .- i p ła c i się za m y c ie  g ło w y , s trzyże-
c e n a  z a t w ie r d z o n a  p r z e z  P K Ł  n je> n a k rę c e n ie  w ło s ó w , czesanie, 

■ ‘ '  ‘ '  ' la k ie ro w a n iejest ceną prawidłową.

Od kwietnia

M asło tylko 
w kostkach

K IL -K A  ra z y  a p e lo w a liś m y  o 
s p rze d a w a n ie  m asła  w y łą c z n ie  w  
k o s tk a c h . Z  w ie lu  w zg lę d ó w , n ie  
t y lk o  es te ty c zn y c h , w y d a w a ło  się 
n am  to  ze w szech m ia r  w s k a za ­
ne. S p ra w a  ta  n ie  m o g ła  się je d ­
n a k  d o c ze k a ć  sensow nego f in a łu .

O s ta tn io  n a  sp o tka n iu  w o je w o d y  
szc zec iń s k ie g o  z p rze d s ta w ic ie la m i 
h a n d lu  i  je d n o s te k  p ro d u k c y jn y c h  
zo b o w ią za n o  o d p ow ied n ie  f i r m y  do  
o sta te czn eg o  za ła tw ie n ia  s p ra w y  
p o rc jo w a n ia  m asła . T a k  w ię c  od 
1 k w ie tn ia  m a s ło  m a  b y ć  w reszc ie  
s p rz e d a w a n e  w y łą c zn ie  w  ko s tk ac h .

(m g )

Niedziela (i nie tylko) 
na „Głównym"...

M O Ż L IW O Ś Ć  p o d ró żo w a n ia  p ra k -  m o w a ć  m ie js c a  w za le d w ie  c z te ro -  
ty c z n ie  b e z  w ię k s zy c h  o g ran ic zeń  w a g o n o w y m  sk ła d z ie . Z a c zy n a  być  
(zezw o le ń  n a  z m ia n ę  m ie js c a  po- n e rw o w o , d z ie c i p ła czą , k o m u ś w y  
b y tu , zgody z z a k ła d u  p ra c y  itp .)  p a d a ją  z rą k  p ac zk i, s ta rs zy  m ę ż- 
spow odow ała  zn ó w  znac zn ie  w ię k -  czy zn a  ły k a  ta b le tk ę  i d o p ie ro  p o - 
s zy  ru c h  na d w o rc a c h  k o le jo w y c h , te m  p a trz y  n a zegar.
P rz y w ra c a n e  je s t  k u rs o w a n ie  czę W T O R E K , G O D Z IN A  8.45. D w o -  
ści spośród u p rz e d n io  zaw ieszonych  rzec p u sty . Z a le d w ie  p a rę  osób k r ę  
p ociągów . W s zy s tk o  zatem  w ra c a  c i się po h a llu . Z n ó w  c z y n n  e h  5 
do n o rm y . J a k  się o k a zu je  — k ło -  kas. P rz e d  o k ie n k a m i n ie  m a  ko -  
p o ty  p o d ró żny ch  ró w n ie ż  le je k  — je d n a , czasem  2 osoby.

M IN IO N A  N IE D Z IE L A  O k o ło  b y w a  że n ie  s to i n ik t .  N ie  m a  
godz. 11 p rze d  p ię c io m a  c z y n n y m i n erw o w o śc i i pośp iechu . Jest to  
ka sa m i s p rze d a ją c y m i b ile ty  na po- b o w ie m  dzień  i p o ra . k ie d y  n ie  
c iąg i d a le k o b ie żn e  s to ją  tasśem co- n a le ż y  się sp o d z ie w a ć t ło k u , 
w e  k o le jk i.  P o  k i lk a d z ie s ią t  osób T e  d w a  d ia m e tra ln ie  ró żn e  o b raz- 
z w o ln a  p rzes u w a się k u  o k ie n - k i  z tego  sam ego  d w o rc a  Szcze­
ko m . N ie k tó r z y  n e rw o w o  spc-gląda- c in  G łó w n y  d a ją  je d n a k  do  m y ­
lą na z e g a rk i. T o  ci. k tó ry c h  po- ś len ia . N ie ś m ie r te ln e  5 o k ie n e k  
ciąg  n ie ba w e m  o d je d z ie . O d  w p ó ł p rz y  k tó ry c h  o b s łu g u je  się podróż  
do  d w u n a s te j n a p ię c ie  rośnie. W ie -  n y c h , czy je s t ich  p a ru  czy  też 
lu  po d ró żny ch  chce n a b y ć  b ile ty  p aru s et, czy  je s t to  okre s  w zm o - 
do G d y n i ( lu b  K o s za lin a  czy  S łu o  żonegó  ru ch u , czy też  c a łk o w ite g o  
ska) na go d z in ę 12.05 C zasu co- zas to ju ...
raz m n ie j. N a d a l na k ilk a n a ś c ie  Z B L IŻ A J Ą  S IĘ  Ś W IĘ T A . W  ty m  
m o ż liw y c h  czy n n y c h  t y lk o  5 kas. czasie z a in te re s o w a n ie  w y ja z d a m i 
S p o ry  ogonek ta k ż e  przed  1edy- zn a c zn ie  w zra s ta . C zy  i wów czas  
n y m  o k ie n k ie m , g d z ie  m ożna k u o ić  c z y n n y c h  b ęd z ie  5 kas? P rzy p o m ;-  
b ile ty  do p o c ią g ó w  p o d m ie js k ic h , n a  się p io se n ka  M ły n a rs k ie g o

Tym c zas em  „ g d y ń s k i”  ju ż  zo s ta ł „ N ie d z ie la  na G łó w n y m ” . C ie k a w e  
p o d staw io ny  na p eron  I .  P o d ró ż n i c zy  szczec in ianom  p rz y jd z ie  spę- 
n ie  w ie d zą  c zy  n a d a l c ze k a ć  w  d z ić  W ie lk a n o c  n a  n a jw ię k s z y m  z 
k o le jc e  po b ile t ,  czy  też  b iec  z a j -  d w o rc ó w  naszego m ia s ta . (su)

n a ło że n ie  o d ż y w k i,  
itp . R ó żn ice  b io rą  się s tą d , że  
w s zyscy chcą la k ie ro w a ć  w ło s y  lu b  
stosow ać o d ży w k ę . G d y b y  k l ie n c i  
zap o zn a li się ze szc zeg ó ło w ym i cen  
n ik a m i, n ie  b y ło b y  n ie po ro zu m ień . 
D o d ać w a r to , że prezes „ U ro d y ”  
za p e w n ił, że now e c e n n ik i zostaną  
w  za k ła d ac h  sp e c ja ln ie  w y e k s p o ­
n o w an e . O by!

P od o b n a sp ra w a  w y n ik ła  w  p rz y ­
p ad k u  usług  szew skich . S y g n a lizo ­
w a n o , że za p rz y b ic ie  f le c z k ó w  żą­
da się ró żn ie  — od 60 a ż  do 600 
z ło ty c h . D laczego? P o n ie w a ż  ceny  
ty c h  usług  z n a la z ły  się w  g ru p ie  
cen  u m o w n y c h . D o ty c z y  to  zw łasz­
cza w a rs z ta tó w  p ry w a tn y c h , gdzie  
k a ż d y  k l ie n t  z a w ie ra  u m o w ę  i  
w ła śc ic ie lem  n a  w y k o n a n ie  okre ś ­
lo n e j us ług i. W  e fe k c ie , co s p ry t­
n ie js i rze m ie ś ln ic y , o k re ś la ją c  cenę 
w y m ie n ia ją  „n a  ry b k ę ”  w y g ó ro w a ­
n e k w o ty . A  n u ż  się uda? N o  i  
n ie k tó ry m  n a p ra w d ę  się u d a je , 
zw łaszcza że do szew ców  k o le jk i  
te ra z  d łu g ie , a lu d z ie  n ie p rz y z w y ­
c z a je n i są do  ta rg o w a n ia  się.

INTERW ENCJA Społecznej 
Komisji Cen przyniosła taki re­
zultat, że w  cechu zapewniono, 
iż we wszystkich zakładach pry 
watnych wywieszone zostaną 
cenniki. Rzeczą klienta będzie 
więc zapoznanie się z cenami i 
pilnowanie tego. by nie nabito 
go w butelkę.

C O  jeszcze udało  się za ła tw ić ?
C h o ćb y  to , że m a m y ju ż  n a ry n ­
k u  ja ja  so rto w a n e  i sp rze d aw an e  
w  k i lk u  g a tu n ka ch . N ie  ta k  d aw no  
w s zy s tk ie  ja k  le c i t ra k to w a n e  b y ły  
ja k o  p ie rw szy  w y b ó r . P rze k a za n o  
ta k ż e  w ła d zo m  h a n d lo w y m  p o stu la ­
ty  d o tyczące u m o ż liw ie n ia  c h ę tn y m  
k u p n a  s łodyczy zam ias t m ą k i, pod­
w yższe n ia  cen  sk u p u  su ro w có w  
w tó rn y c h  (zw łaszcza m a k u la tu ry ),  
p o p ra w y  ja ko ś c i w ę d lin  (c z ło n k o ­
w ie  S po łe czn e j K o m is ji C en  uczest 
n ic z y li w  p ro w a dzo n y ch  o s ta tn io  
pod ty m  k ą te m  k o n tro la c h ) o raz  
w y ro b ó w  n ab ia ło w y ch

O sobnym  zag a d n ien ie m  b y ło  zba­
d a n ie  cen  pod k ą te m  p ra w id ło w o ś ­
c i p rze p ro w a d zo n e j k a lk u la c ji .  P rz y  
k ła d ó w  na to. że d z ie ją  się  tu  rze  
czy zd u m ie w a ją c e , b y ło  aż nadto . 
Począw szy od ry n ie n k i do osączar- 
k i  (cena w zro s ła  od  11 do 50 zł 
choć ry n ie n k a  je s t  k a w a łk ie m  p la ­
s t ik u  spod szta nc y), poprzez f a r ­
b y , a r ty k u ły  sp o rto w e , aż do m e­
b li. K o m is ja  w y s tą p iła  ju ż  do p ro ­
d u ce n tó w  o u d o stęp n ie n ie  k a lk u la ­
c ji, w ię c  in te rw e n c je  n ie  sa jesz­
cze zakończone

SKC działa dopiero kilka ty­
godni. Jeszcze za wcześnie na 
ocenę jej pracy. Warto jednak 
zasygnalizować sprawę, która 
już w  najbliższym czasie .może 
mieć wpływ na działanie komi­
sji. Otóż akces do niej zgłosiło 
wiele organizacji, z tego zaś co

„Popularne" 
i „Klubowe"

znowu w kioskach
N IE  po  ra z  p ie rw s zy  C z y te ln ic y  

s y g n a liz u ją  tru d n o ś c i w  n a b y w a n iu  
w  k io sk ac h  „R u c h u ”  tań szy ch  ga­
tu n k ó w  p ap ierosów  — „ K lu b o ­
w y c h "  i  „ P o p u la rn y c h ” . W c z o ra j 
d o w ie d z ie liś m y  się  w  d y r e k c ji  te ­
goż p rze d s ię b io rs tw a , że n as tą p iła  
k o le jn a  p rz e rw a  w  sprze d aży  
w s p o m n ia n y c h  u ż y w e k , »p ow odow a  
na b ra k ie m  ry tm ic z n y c h  dostaw . 
P ocieszono nas je d n a k , iż  „R u c h ”  
o trz y m a ł ju ż  3 k o n te n e ry  popu­
la rn y c h  pap ie ro só w  i  w  tyc h  
d n ia c h  za p e łn ią  ' o ne p u n k ty  h a n d ­
lo w e . K ilk a n a ś c ie  m il io n ó w  sztu k  
„ d y m k ó w ” p o w in n o  zaspoko ić  k a r t  
k o w e  p o trze b y  szczec in ian . A  sw o­
ją  d ro g ą  d laczego  n ie m a l co m ie ­
siąc m u s im y  b y ć  ś w ia d k a m i po­
d o b ny ch  p e rtu rb a c ji?

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  godz. 15.40 U 

zb iegu  u lic  O b o try c k ie j i K ru c z e j, 
m o to c y k l „ J a w a ”  S Z I  4770 k ie ro ­
w a n y  p rzez 25 -le tn iego  H e n ry k a  
C h. w  czasie o m ija n ia  w p a d ł na  
bok c ięża ro w eg o  „ S ta r a ” . C iężko  
ra n n e g o  m o to c y k lis tę  o d w ie ziono  
do s zp ita la , gdzie  w k ró tc e  z m a rł.
\-O p ró c z  w y ż e j opisanego, m il ic la  
dro g o w a o d n o to w a ła  szereg in n y c h  
w y p a d k ó w , z o f ia ra m i w  lu d z ia ch . 
M . in  o godz. 15.15 n a u l. G d y ń ­
s k ie j w p a d ł pod sam ochód ro w e ­
rzy s ta , W o jc ie c h  P . K ie ro w c a  sa­
m ochodu o d jec h a ł z m ie js ca  w y ­
p a d k u . R o w erzy s tę  z a b ra ła  do szp i­
ta la  k a re tk a  p ogotow ia . N a  u l. 
W ie rz b o w e j autobus Je lc z”  S Z D  
324-E p o trą c ił przechodzącą na d ru  
ga s tro n ę je z d n i L u c y n ę  H ., a na 
s k rzy żo w a n iu  u lic  Ś w ierc zew sk ieg o  
i M a z u rs k ie j „ m a lu c h ”  o n ie  u sta­
lo n yc h  n u m era ch  re je s tra c y jn y c h  
p o trą c ił innego  p rzec h o d n ia , T a ­
deusza C .. k tó re g o  — p odobn ie  ja k  
L u c y n ę  H  — o d w ie z io n o  do szpi­
ta la

O K O Ł O  godz. 20 do szp ita la  dz ie ­
cięcego p rzy  u l. W o jc ie ch a  p rzy ­
w ie z io n o  1-rocznego Z b ig n ie w a  Z ., 
m ieszkańca u l. S ie ls k ie j (G łę b o k ie ). 
C h ło p iec  w y la ł n a  s ieb ie  gorącą  
h e rb a tę  d o zn a ją c  o o ^ -^ ze ń  I  i TI 
stopnia.

W E  W S I W ę g o ize w o  gxn. Ł o b ez  
od w y p a la n e j t ra w y  sp łonę ła  szo­
pa gospodarcza, w  k tó re j w ła śc i­
c ie l t r z y m a ł k o n ia  i k ro w ę . Z w ie ­
rzę ta  u d a ło  się n ie m a l w  o s ta tn ie j 
c h w ili  u ra to w a ć  od ś m ie rc i w  p ło ­
m ie n ia c h  <ap)


